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Rycina powyższa ątrzedskuwia chwilę wjazdu króla Jerzego i jogu małżonki na plac W ysta
wy imperjum W. Brytanji w Wembley, pod Londynom, celem je j otwarcia. Olbrzymie tłu
my ludzi w zięły udział w tej urae.zysŁoiści, która o ib y la  się kilka dni temu. W  lewym ro»m 
ryciny głównej wadoć ifinią. jirzedŃtawiiają.rą heroldów -w kost juntach historycznych, gdy 
trąbią fanfarę po dokonali om przez króla otwarciu wystawy. w prawym zaś wyultrażuno są, 

fotele przeznaczone dla inwalidów, pragnących zw ięd łe  wystawę.

Wrogowie Traktatu Wersalskiego
zwyciężyli.

Upadek dotychczasowe) większości rzędowej w Niemczech

Dzień in . Stanisława 
lest dniem pracy.

Warszawa. (Y «irs .) Z e wiziględu na. nuudehailzący 
dzień 8 mapa (ifw. .Sitainiisilaiwa.) i niiiepoiiuzumłnnki ze- 
Hataroozine ara tle świętawanwa te g o  riańa w jwzi•my
ślę. o trzym u jem y w  te j sprawcie następujące w y jaśn ię  
n ie: Miiamoilaijnyimi idikt k ażd ego  iziaikladu przem ysło
w e g o  są. ty lk o  dni awdąteoane, iwymieiuwue w  rugu- 
keniknhe porządku w ew n ętrzn ego  zakktdótw przem y
słow ych . T o  toż praca w  dennym izakładziie wiiunna być 
tego  dnia wstmzyniania ity.llko iw tym  w ypadku . je że li 
■w regu lam in ie w ew n ętrzn ym  dzień 8 m a ja  znajduje 
się w śród  iwyilicizianyeh tam świąt. S tw ierdzić  pazahmi 
na leży, że dąleń ten iwie jest um ieszczany w §  1 can 
1247 kodeksu praiwa kaiiioiiłieiznegiO, w y licza jącym  dni 
w  które' wRiniui wiinimi wNtmzynKić się .od p racy  zairol- 
ktuwej. Dzień ten  rów n ież nie jest św iętem  cyw ilnym , 

'g d y ż  liYnia. ustaw y cyw ilu*ii. k tórahy lia.kna/.ywala 
zawite-izenle tego  dnia pracy.

Kraików, (i maja. Dodajemy, że w uh. roku Pan 
Prezydent ltzp ltej \\'i;je.iee.lmwski oglustł wyraźnie, 
że w- dzień S maja, jako w  dniu swoich Imieii-iin. nie 
hędize przyjm ował życzeń, and urządzał przyjęć, 
gdyż dzień ten jest dniem pracy. Należałoby też już 
raz zacząć ludzi )'rzyzwytiżtfjtic do pracy a nic lu 
ciągłego święta moji ja. szr-zejgóluwe zaś rw Krakowi-?, 
gilzie nip. ubuk św. St-erż-daiwia obchodzi się umie. nie
znane nigdzie święta, jak up. Rękawkę ja.ko 8 dzień 
IV i i lkit j.uo.-y.

Posiedzenie Selm u 20 b.m
Warszawa. (A W ). Pienwsze posredzeinio plenarne 

.Sejmu (,• I będzie się 20 maja br. o gol/.. 4-tej.

Polacy gdańscy w obronie 
praworządności.

Gdańsk. iAW.) Kolo jKjl.skie w sejmie gdańskim 
wniosło dwie interpelacje: jentoia z mieli zapytuje Se
nat. kiedy iim-itąpi usunięcie słoiwa ..KaA-eirtkdr* z na
pisu na urzędzie pocizitowym przy dworcu głównym, 
idruga interpelacja zapytuje, ozy izootalo wytoczone 
•kicholizenfe 'kanne pnzeciiwko byłemu posłowi Hnase- 
um. który piastował mandat poselski do sejmu gdań
skiego. posiadając obywatelstwo niemieckie oraz w 
jakn sposób Humse otrzymał poświadezenie rzekome
go obywatelstwa gdaiisiktego. jakie inu-1 przedłożyć 
każdy kandydat na posła -wolnego móasita.

Ohydny mord komunistów.
w Polsce.

Warszawa. (A W ). ..Echo Wairsizałwwkie" rlonasi, iż 
wcKoualj zamontowano wśród tajemniczych okolicz
ności funkcjo:! uirjusza województwa .wołyńskiego, 
który miał za 'zadanie likwidację organizacji komu
nistycznych.

Kiedy to sie skończy?
Berlin . (Vairs.) Pismo iiiomilecJde ..Deutsche Run I- 

ccJiau'' w  rer. 100 z 30 kwietnia ba-, domosfi:
N a  międzynarodowym (kongresie soc jalisityceinym w 

Rzymie przyjęto jednogłośnie iwmaosęk o ochronie 
łOnfeji-Bości'. który zawiera projekt stworzenia z ra
je n ia . Rady l ig i  Narodów w  Wiedniu specjalnego 
wreędu dla ochnomy nmiejfszoóci. Zadtuiiem tego urzc- 
du —- jak czytamy JaŁej —  będzie zbieranie dat sta- 
‘■yśtyimiych o  rmikjszoścfiaah. zwdasizetza Europy 
Wechoididej, iprzyjmotwanie itch umioi-ków i życzeń, 
“aatępnie ustanaiwiacie orggenów, które prawnie będą 
*®pełh<>imioicniione do- występowania w  imieniu mniej- 

Dałseym zadaniem te(j instytucji byłoby upro- 
W0pizenie postępowaniH. pnzy badaniiu skarg mniejszo- 

co dotychczafi była załatwiane w Najwyższym  
Trybunale w  Hadze.

Berlin. 1\\T. . WiaiLoiności o wynikach wyborów, 
napływające w ciągu popołudnia, wskazują na znacz
ne pogorszenie się sytuacji partji rządowej. Wielkie 
rozstrzelenie głosów dało wyniki dość niespodzie
wane.

Berlin. ćPAT.). Do godziny 12 w nocy znany był 
wybór: Socjalnych demokratów 103. Niem. Part. Na
rodowa 95. Centrum 04. komuniści 00. Niem. Part ja 
ludowa 47. Niem ieccy ludowcy Deutsch Yoeikiseh) 
30, Demokraci 28. Bawarska part ja  ludowa 16. Par- 
t ja  gospodarcza 6 , Heski Laudbund 6 . Niemiecka- par- 
tja  hannoweTska 5. Bawarski zwńązek chłopski 4. 
Mniejsze stronnictwa 5. Zwycięstwo stroiinictwr pra
wicowych i komunistów zmieniło obraz dawnego 
Reichstagu. Większość rządowa dla polityki w ypeł
nienia istnieje wprawdzie, ale wynosi zaledwie 20 do 
30 głosów. Sytuacja rządu będzie bardzo trudna, po
nieważ ustawa w sprawie wykonania memorjału rze
czoznawców oraz ustawa o usamodzielnieniu kolei 
państwowych itp. wymagają większości dwóch trze
cich głosów. Stronnictwa prawicowe i komuniści o- 
świadczali się. w czasie kampaoji wyborczej k ilka
krotnie przeciwko memorjałowi rzeczoznawców. Nie 
możaia tedy przypuszczać, aby obecnie stronnictwa 
te zmieniły swe stanowisko.

Berlin. (A W .). W  poniedziałek o godz. 0 rano o- 
głoszono wyniki wyborów. Wielkie zwycięstwo osią
gnęła niemiecka part ja narodowa, na listę której pa
dła podwójna ilość głosów, uzyskanych w wyborach 
poprzednich. W ielką ilość głosów  otrzymała również 
partja komunistyczna. Przyrost głodów komunisty
cznych nie był jednak tak dużym, jak się spodzie
wano. Również grupa Eudendorffa spodziewanej licz
by głoeńw nie otrzymała. Grupa ta jedynie w Mona-

chjiun uzyskała większą iluś’- głosów, natomiast 
w Hamburgu z trudnością zdobyła- maaulat. W ybrany 
został znany publicysta wszechniemieeki hr. Rewent- 
low. Partja ministra spraw zagrań. Stressemanna 
straciła 25 jrroc. głosów.

Berlin. (A W .). Rezultat wyborów do nowego Reichs 
tagu przedstawia sję według dotychczasowych da
nych następująco: Socjaldemokraci 103 maad., Nlę. 
miecey nacjonaliści i blok prawicowy 98, Centrum 
b4, Komuniści 60, Volkspąrtei 46, YOlkische (nacjo
naliści) 30, Blok Niemiecka i demokraci 28, Bawarwka 
Partja ludowa 16, Zjednoczenie Narodo-wo-liberałne 
8 . Partja Gospodarcza 6. Niem. Hannowerczycy 5 , 
Bawarski Związek Chłoj>ski 4, Niemiecko-soojolni 1. 
Ogółem 467 mandatów. W  obliczeniach powyższych 
mogą jeszcze zajść pewne zmiany. Najw iększe zdo
bycze w wyborach osiągnęły part je prawicowe, w licz 
bie 7o-ciu mandatów. I  tak nacjonaliści wraz z blo
kiem prawicowym zyskali 32 mandaty, w ięcej niż po
przednio. Socjaliści stracili 23 mandaty. Ogółem ce
chuje sytuację pewno przesunięcie na prawo, jednak 
nie tak silne jak się tego spodziewano. Stosunkowo 
dużą liczbę mandatów osiągnęli komuniści. Wielkie 
straty poniosła Nem ieeka Partja Ludowa, reprezen
towana poprzednio 87 mandatami.

Beriin. (PAT.). W alka wyborcza, jak się dziś oka
zuje, prowadzona była w całych Niemczech w spo
sób brutalny. W  różnych miastach Rzeszy doszło do 
wypadków pobicia śmiertelnego pałkami gumowemi. 
Przeciw rozlepiaczom odezw wyborczych używano 
nawet broni palnej. W  >amym Berlinie rozmamięłnie- 
nie wyborcze spowodowało klika wypadków śmierci. 
Liczne osoby odniosły mniej albo więcej ciężkie ra
ny. Wiele osób przewieziono do szpitali.
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Francja o wyborach w Niemczech.
P«ryż. (P A T .). Dzienniki paryskie stwierdzają. że 

wyoory niemieckie pw.ymody zwycięstwo partiom 
-krajnym. ze szkolą partyj nastrojonych poji Inaw- 
czo. Pr;- -a uważa naogńl. żc jeżeli Niemcy nie wy
powiedziały się wyraźnie na rzecz narodowców, to 
w każdym razie post a no w iły trwać w ukrytym opo
rze. Matin przewiduje, że jeżeli nawet R.eich.-tag 
przyjąłby sprawozdanie nmrt zoznaweów. to jednaikżę 
ogólne oporne zacltowanie sic wobec zobowiązali 
traktatowych będzie na długo fatalnie ciążyć nad 
urzędową polityką przyszłych .rządów niemiecjjckh. 
Cauloi- uważa, ż. wczoraj-ze głosowana- je d  nauką 
« o.-ttzi żeniein. z którego pomzeba -korzystać 
i stwierdzą, że sprzymierz, ni powinni nadal darzyć 
do wzmocni en i a jednolitego frontu pi zelówko k iM - 
rjitiiiktycznym Niemcom. Organa lewicy i skrajnej le
wicy podkreślają jedynie porażkę skrajnych nacjo- 
nalistórw.

Wiedeń. (PA T .). Nctie Preic Pre--e douo-i. że mze- 
d ow » wyniki wyborów niemieckich ogłoszone będą 
dopiero za 12 dni. Po oglo-zu iiu  wyników pr/.y-tą- 
pią po dowie do ukonstytuowania sio fratk:• ii. Pre
zydentem Izby będzie poseł socjalno-demokratyczny 
albowiem frakcja socjalno-demokratyczna bęazie li

czebnie najsilniejszem stronnictwem w nowym Raichs 
tagu.

Bcilin. (P A T .), Yoilyaerft don o.* i. żc rząd Rzeszy 
zamierza zwołać posiedzenie Reich- tagu możliwie 
uajpręd/a j. W każdym ra m  nie później jak 20 maja. 
Przed posiedzeniom Reichstagu rzą I obecny złoży 
swoją dymkjp na ręce prezydenta Eberta. Z o wzgilę- 
itu na rezultat wyborów utwprzenio uow .go gablnetiu 
napotykać Ifelaie na wielkie briKlfowuś. W każ lym 
wypadlku na.-nwa się możliwość utworzenia centro
wego. albo prawicowego gabhietm. w każdym razie 
sprawa utw oizcn.ia gabinetu przeciągnie się bardzo 
dtugo.

MNIEJSZOŚCI BEZ PRZEDSTAW ICIELI.
Bertin. ( P A T A  Według nadeszłych dotychczas 

wiadomości, mniejszościom narodowym w Niemczech 
nie udało się wprowadzić swego przedstawiciela do 
parlamentu Rzeszy.

K LĘSK A POLSKA.
Katowice. (Tel. wd.t. Lista polska na Śląsku opol

skim zdobyła 48.367 głosów, g  ly dla uzyskania je- 
dnegó mandatu potrzeba było najmniej 60.000 gło
sów. ( IpóKkie |.o/.o-t.iiiie wiec bez posła poi-kip-

Poseł sowiecki pozostał w Berlinie.
Co Niemcy i bolszewicy mówią o napadzie?

Berl<n. (P-AT.i. B0*el scwieekii w  Berlinie Kros ty ń- 
tsiki o  Ile*ik 1 do ponńedziiułku snvój iwyjazd do Moskwy, 
ipra-gniąc doczekać się powrotu1 'Somoiniukciwa z Lon
dynu. Dzienniki: uporuja wv tom oznakę pewnego od 
prężenia sytuacji.

BeiHn. (PA T ) Nota pud., rosyjskiego. lórii-teńskie- 
go. p"7a«*-!iaiiia do ministra rspraiw zagir. niała następa- 
dącc hrznileiiie: Parnie miaiNtmzc Rizcszy! Wci/joiraj. tj. 
3-go maja o godz. 40.1Ó jeden z pracowników' irosy,j- 
sfcitg delegacji hamdłowej uamw i -ikiom Fomin. spotkał 
na ischo, lat.h budyukiii. zajmciwaiuegio przez delegację 
dwóch nieznajomych, którzy z podniesionymi rewol
werami biegli po schodach do góry. Fomlju zatrzymał 
nieznajomych, proMząc ich do łani;* ki*ownika d<T>- 
g w ji Potadkuaca. Nie/Jiiajomi udał:' się do wskat«wn>- 
go U inna. gdzie Pest.iikow wezwał nieznajomych do 
złożenia broni i pneńł o wylegitymował,Ttf tę. u gdy 
dowie laiał się. żc są urzędnikami policji, oświadczył 
f.m. żc nieprawnie wtargnęli do terytorjum siedzibv 

'rosyjskiej misji handlowej i zniusfował ™li nazwiska, 
poozoiii wezwał ich dff natychmiast,ęwago oddalenia 
się. Rozum id” sic samo przez s.kp. że n?« użyło wobec 
mich żadnego piiz>mius.u. Na schodach bowk-m .zaorzy 
maml zostali jedynie przez -FoMflkk a -w biurze obe
cny był tylko Pestiniko.w i dróg; fniiS«jcmarjuwz. Obai 
byli bez broni, podczas gdy obaj urzędnicy policyjni 
posiadali broń. Natychmiast po odejściu urzędników 
poJAcę jnyc.h oitnzymatem telegrakozne spniaiwazdttoie 
Pesitonkowa >w sprawie tego zajścia i zażądałem ni- 
tycluniaKt sporządzeniia sprawozdania ua jriśmłe « * -  
lem zaprotestiowairaia iw uiiemiieukfem urzędzie spraw 
zagrań. Naruszenie prawa przez obu niemieckich urzę 
dników nie może być zak westjonowane. Na mocy u- 
kładii w Rapałło delegacjti liaiinllotwa je>t niepodziel
ną częścią dyjrlouiatyczaego przedstaiwwoelstiwa m 
syjslkiego. którego lokal ma to sarnio praiwo niemtru- 
szałmiości. co lokal ambasady. To staiiirwisko praiwne 
nie zmijjfuia się jmzez to. iż ireąiir<-.zenitacja hcuidlowa 
nie mieści’ fuię we własnjun giiiachu. ale w budynku 
najętym.

Kresiteiiski podnosi /. iKwiwkieni, że ]joanimo. iż 
pitiwieirilzono wyraźnie ze stromy niemieckiej bezy>ra.w- 
ność po#tępoiwania janlicjii. rewizja odbywała się na
dał i policja nie opuściła budynku. Kre-teiiski wy ra
ża zdziiwiienic. jak mogła ]icil»ja pnzyiymsizciziic. żc

izbiag'ły airesatowany. którego itoiszukiiwanio. znaj-Izie 
się ,w sizufiLadzie biawka. Naijwiidiocziiipj wla.h/ani po
licyjnym  chioidizilo o co iuuegio. Na to wskazuje wre- 
nzCfle aresztowanie szeregu funkcjo narj uszy rosy.jskiej 
roprezentacji handlowej, z który; h kilku orlsa,aiw'oiio* 
do prozydjum policji, maiwet w kajdanach. K.restcń- 
Ski konćizy siwięją notę słowami'; Zastrzegam dla ino 
jego rządu prawo wyciągnięcia odpowiednich kon
sekwencji z faktu, wyrządzenia mi ciężkiej obelgi i 
widzę się zmuszony podnieść już teraz jak najenergi- 
cztiiejszy protest przeciw dokonaniu rewizji, jako hru 
taijkmnni na%.«zuriiilu m.iihtykiailtuiości politycznego yirzyl 
tsta|VMic‘el,stiw'a inąirczentia-cj.i luuudlowej. przeciw bez- 
praimin-mit arosztowamfu tszcngai funkejouarjir /.y tej 
ireprez(fli!ta,ct'i. iwypusz.cizeiinia których na wolność- do- 
niągaim sic sitaiiuhw czo  i przeciw wszelkim innym nie
legalnym aktom, dokonanym w czasie rewizji.

Berlin. Sf’A T ). ,)V o Ipoiwiedzi' im złożoną daiś popo 
łitdniu pnzeiz Krcsti.-fiMkiegjo notę miimistcr spirajw zag-.1. 
:S.tirc-iM-main 'wydtotsowal do niego pismo, w którem na 
ipoczatku stiwłcrdza. że aiemaockW mlmćątairsitiwa spraw 
izeiga-. nie ma jtowodu wątpić1 o jiraiwdziiwośei zeznań 
pjO'l,ii(-.}aiiit<’)iw wilrtemberskiioh. Dlatego tyI kęi.. że .zajmu 
iją oni nńsk.ie stanem'-ika -durzbcwe. nie chce przesą
dzać. że /awnaiiilia ich jakoteż. wt rvje. pidniiesi.ono 
■przez UMizędników souoieekiej delegacji handlowej me 
są mylne. Nota oświaicza i.Łalej. żii koiniecizne jast 
przejuroiwadizenle doklaidnyeh dochodzeń w  tej spra
w/c. \V ty.ni celu wersja posetetyła *«(»wiittc.kiegio /.••- 
stanie 'zakc/innuiikowaina niemieckiemu inimiisteirsawm 
■sąu-a.w weiwn. Wre r/.eie motta §.tnflrsb'M)Viuń:« wyraźuiie 
zdnadza zdziwiłem hi. że poseł sowieek' pr/.y])ćsiu|je nr7.ę 
dnikom policji niemieckiej motywa. które m.ieinieckie 
iwtii-nteiiwtiwo spraw zagir. aczbramia ‘się rowuimreć. C.o 
się tyczy eksterydorjałnośoi delegacji handlowej, to 
iKrta niemiecka zwraca uwagę, że kwest ja ta byli 
przedmiotem wymiany zdań, ale wymiana ta nie zo
stała jeszcze zakończona, wskutek tego nie nastąpi
ło jeszcze ostateczne wyjaśnienie kwestji eksteryio- 
rjalności. W  końcu minister Stiresisemam zaznacz.!, żc 
.móiii-teirstiwiO spraiw izagr. RsMtsey stairało się zmwszi- 
•ułatwiać sfnmoiwiiisko delegacji handloiwej wohoc 
.wadź nttmHridolr. cr/.ego ikHwodcm była intenwon yi.t 
pole/as incydentu -w myśl żvozeń sowieckich.

W An§lli maia ich lui desyc.
A Mac Donald uporczywie broni sowietów.

Londyn. (rA\V.). W od  ttnich duia-eh zaostr.zyl się
ton pritsc w stosunku do rokowań z ■-owietami. * M a - 
tnie oświadczenii komsurwaty.stów. w których ''i ata
kują rząd obecny za rokowania z sowietami, dały 
początek do kampanji przeciwko i*im. Daily Mail ata
kuje w  n i»zwvkle ostrym tonie delegację łłw iecka . | knitowancj i zniszczonej rc]Mibliki sowieckiej.

Umlzsi angielskie do Rumunii.
Mac Donald usiłuje odciągnąć Rumunję od Francji.

tw inrd/.ą;.-. żc nitmi;* ona tffioważnień i nic nioże przy
jąć1 odpowiedzialności. lJizi; n.nik oświadcza, ż, jest 
niemożliwem dojść do poiozumienia. któreby mogło 
przynieść jakieś realne korzyści gosixwiaircze od zl>an-

iLondyn. p\\V.'|. Minister Duca ukończył rokowa
nia w sjjranie pożyczki dla Rumiiuji. Rokowania te 
dały pomyślny wynik. a“ zkoIwiek udzielenie pożycz
k i połączone jest z pewnymi warunkami o  charakte
rze politycznym. Aiiglja («ra«ąnie. aby Rumun ja ni*

wiązała się wyłącznie z Francją. Mae Donald zape
wnił. że dla \ngiji kwerstja Becarabji nie istnieje, 
gd rż  Besarabja była prowincją nnmtiiaką. która obe
cnie na podstawie dtd>rowolnej umowy powraca do 
Rumun ji.

Wiadomości z Czech.
Podwyżka cen wyrobów tekstylnych.

Praga. (A W .). Agencja ..Central Etuopean Pr©ss‘ Ł 
dowiaduje .się. i i  w najbliższym czasie oczekiwać na
leży zwyżki eem wyrobów tekstylnjfch cze-kich. Ja
ko powód zwyzki pi-odueenci )>rzytaeizają, że ceny 
weluy skoczyły od stycatia  r. b. 30 do 40 proc. Pod
niosły się również ceny lnu. Co sie tyczy bawełny 
jest ona dzisiaj przedmiotem spekulacji ąiodobnic jak 
Mtikiftr.

POSEŁ CZECHO-SLOW. W  POLSCE.
Praga. (BAT.). Cz. B P. donosi: Poseł czocho-sło- 

w&eki w  Bernie -zw-ajc. mianowany został jtosłem 
w Warszawie. B yły poseł czeehon-dowaeki w W arsza
wie Prokop Maxa przydzielony został do centrali.

ZAUFANIE  UO ZŁOTEGO. .
Praga. 6 maja. ..Triibuma-- donosi, że w krótkim 

czasiŁ"' iozpoezną się rokowania, mające na celu ure
gulowanie pretensyi czeskicłi w ierzycieli w Polsce, 
iza dostarczone towary. W y-okość tycli jiretensyj w y
nosi około 40 dc 50 miljonów koron oz te kii cli. Skut
kiem staiiili'za*Ji i wprowa lz«mia nowrcg waluty w Po l
sce. w ierzyciele c7.e<cy wyrazili gotowość uregulowa
nia tej sprawy na pod-tawie pel-kWUj waluty zloto
wej.

TURNIEJ TENISOW Y.
Praga. (AW .t. Dn. 15 maja ioz.].ocziLie się w Pra

dze międzynarodowy akademicki turniej tenisowy. 
Przybycie delegatów pol-kieli w liczbie 0 do 10 osób 
oczekiwane jed  13 maja.

Na spotkańie ząiwodiiików pobkich wyjeżtlża na 
granieę jjrze I-faw iwel ezeclu stewrckieg-o związJktt 
ft-nisow.ego. %

Powstanie na Kubie.
Paryż .fAW .i. ..Chicago Tribuue" potwierdza wia- 

domość. żc interwencja Ameryki na K iib if  tauiu się 
]iraw lopo tolmie uico.lzow ą /. jtowodu rozruchów, 
ktćre tam wybuehly. Sfery rządowe ohnawi.iją je 
dnakże u—zelkieli wyjaśnień. Część- floty  atlantyc
kiej pozo-iaje w pogotowiu, może w każdej oliwili 
odpłynąć na wody kul>ań-kie. Jednakże do tej pory 
nie nadeszła wiadomość. /-•■ zagraża jakieś niebez- 
piecz; ństwo majątkowi obywateli am ery kaliskich. 
Pow.-tanie na Knb^ irwa dalej i ogarnęło ])rowiiH-ję 
Santa Clara.

PRZECIW  WICHRZENIOM.
Belgrad. iPA'1' i. Ra Li minł.-tiróiw na wczorajszem 

grosieRzeniu ,zsi.jmowałn się .sprawą wyćflilSI zamządze- 
niia mającego na ee>lu rorwdązaaiń- organiiiziaieyij wogter 
ffciich. tmiijących jawni o allwi tajne cele pcxlityiczine. Roz 
ipoiT/.ądzwjiie to opiera się na odpowiedniej ustawie 
iłcęgiierskiej z r. 1870. która zabran a maniiejszościom 
narodówyiu tworzenia organizacji mającej cele poli
tycznie. (irzewr lypcane jest wydanie odpowiedniego 
izanT/adzenia również w stłiwuiiku do Niemców.

PODRÓŻ A G IT A C Y J N A .
Paryż. (PA T .). Petit ParM en douo-i / Rzymu, że 

przewodnicząej Rady kumisa-rzy ludowych R yków  
znaj/hiji' - :ę o l,eonie w R.zynhe. '/.amierzą on odlbyć 
)>o.lr(iż po ealęj Europie w cza-ie której bH zie  się 
naradzał z i»er(nwiiiki»mi misji ^owieekieh.

Święto połskie zagranicą.
Manachjiun. (P A d E  óbchód święta namodniwego 3 

Maja odbył s:ę w  ófonachjum ibard/x. uroczyście. Na 
mszy św..j o (prawionej w asystencji nuncjusza papie
skiego. oheem lw i cały kotpus dyplomatyczny, przed 
stawicie]e władz oraz Jńczue [oBrana kolouja gtołski. 
Wteeatwem konsul geansrałny Maiczowskii podejmo
w a ł 1 tirze./zł o 8U osób.

Sofia. (PA T .). Dnia 3 mapi rano odprawiono w ko- 
ś.-iile katoliikim  iiKH-zys.te rial><>zeń--wn w obecno
ści brskuiia całego personalti ]K )-'is,wa polskiego, 
kokaiji polskiej, członków iowarz\;twa )K)lsko-lbuł- 
garskiego z [irzedistawicieli rza 'u. parlamentu, oraz 
członków po-cl'-1 w a frauru-kiego. Po nabożeństwie 
w lokalu po-eM w-a odhyło -ię ] ,rzy,}ęcie dla kolonji 
pjhkkiej i zarządu towarzystwa polsko-bułgarskiego.

Nancy..:(P.\Ti. Z okazji uroczystości frameusko- 
,polskich mer miasta przesiał do p. R  s-zydenta Rze- 
c zjąx>srj lolit ej W ojciechowskiego depeszę, w  której do 
nofsi. ż( Nuiucy ołec.hodzi polskie święto narodowe 
wra-z z Pełakanu. zamieszkałym' w lajtałryngjL w  o be 
(■■lośeńi minfetra ipełmtnocnego polskiego i włatiz p i l 
skich we F"aueji. Z okazji tego święta- nasuwające
go  tyic wspomnień, mer skłg ln. na.jlepsae życzenia 
dk, szlachetnego narodu pofekiego

Marsylja. (P A T .i. Obeliodzono tutaj poraź pierw
szy święto 3 -go maja. W  uroczystości wzięli tulziaJ 
przedstawiciele włada lokatayich. kousulowie. koio- 
uia polska i prasa. Uroczystość miała eharakiter na
der podniosły i zgromadziła nieoczekiwanie w ielką 
liczbę uczestników.
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M w  traktatowi wersalskim . Lewica chce obaliC Prezydenta?
(Od własnego korespondenta).Kraków.

(wś.) W ynik wyborów nieime-okich nie oznacza 
wyjaśnienia sytua/oji na wewnątrz Rzeszy. Dotych
czasowa większość złożona z ludowców (iStresKoman- 
na), centrowców (M:wxa), demokratów i socjalistów 
została zachwiana. Rozporządzała ona w poprzed
nimi parlamencie 346 mandatami na ogólną liczbę 
459; w rezultacie zaś obecnych wyborów  większość 
ta stopniała do 241 mandatów na ogólną liczbę 469. 
Jest to już -zatem większość zaledwie 6 głosów.

W  tych wa-ninkacih jest wątipliwem a właściwie 
niemiożliwem pozostanie u steru obecnego gabinetu.

Zachodzi więc pytanie, w jakimi kierunku pójdizie 
utwonzenie nowego rządu. A by  odpowiedzieć na to. 
trzeba zwrócić uwagę na dwie rzeczy: Pierwszą rze
czą będzie zastanowienie się, co oznaczają ostatnie 
w ybory: czy zwrot na (ira-wo c.zy na lewo. Zw ycię
ży ły  wprawdzie oba skrajne kierunki, to jest nacjo- 
iialiści i komuniści, ale nic ulega wątpliwości. że zw y
cięstwo nacjonalistów' jest o wiele potężniejsze. So
cjaliści (173") i komuniści (15), posiadali dotychczas 
198 mandatów, a obecnie bę-ią ich mieli ty lko  163, 
a więc obóz oparty na ideologji Marsa stracił 35 
mandatów. Jeśli zaś weźmiemiy pod uwagę obóz t. 
zw. ilmrżuazyjny, to niotylko we wnątnz niego nastą
piło przegrupowanie na prano, ale zyskał on jako 
całość. Do obozu tego w liczym y nacjonalistów, cen
trum i ludowców (w ielki piuernyst). Otóż stronnictwa 
te razem posiadały dotychczas 224 mandatów, 
a więc mniejszość Rekdistag.u. dziś zaś wzrosły do 
liczby 262 mandatów : są więc w większości. W  po
przednim parlamencie większość burżuacyjną. któ
rej ajii centrowcy, a/rii ludowcy nie byli n igdy zbyt 
przeciwni, można było utworzyć dopiero przy popar
ciu demokratów, stronnictwa odpowiadającego mniej- 
■więęcj naszej >lawn.ej In-pie. Stionmictwo to liczyło 
póprzodnio 39 mandatów, a dzi.ś spadło do cy fry  28. 
przytem znikła jego rola jako czynnika rpjzst-rzyga- 
jącego.

Z tego. co powiedzieliśmy wynika niewątpliwie, 
że wybory oznaczają zwrot na prawo, a nadto —  i to 
.jest rzeczą mu-tąpaią. na którą chcemy zwrócić ttwa- 

. gę — obecny parlament niemiecki w przeciwieństwie 
do poprze itiicgo bodzie posia ła! .większość i przee-iw- 
rocgalistyczną. a w pewnych warunkach i przeciwrc- 
■puMakańską.

Prze. w idy wae zatem należy muta-tis mu tan lis p o  
wstania w Niemczech rządu prawicowego.

Ty le  co do uksiztalitowania się stosunków wewnę
trznych w Rzeszy, Odnośnie zaś niemieckiej polityki 
■zagmnic.zDiej. to jest m wzą niewątpliwą, że wybory
o-tatmie świadczą, o olbrzymim wzroście wpływów  
w>Taźnych przeciwników traktatu wersalskiego.

Przeciwnikami traktatu wersalskiego są i nacjo
naliści i komuniści. Grupy te liczyły dotychczas 85 
POsłów: obecnie zaś zdobyły 196 mandatów. Jest, 
ło  wzrost olbrzymi i daje miarę nienawiści, jaką ży
wią N iem cy do dzieła traktatu wersalskiego. Do 
Powyższej liczby 196 mandatów dodać należy josz- 
° 2-e 1 0  mandatów bawarskiej partji ludowej i zapew
ne też pewną ilość mandatów grup mniejszych. Zde
cydowani przeciwnicy traktatu posiadają omal poło
wę parlamentu, a ponieważ nie posia łają większości 
t nie mogą sami wziąć odipowiedizdalności za rządy, 
fcędą tylko je zabarwiać w duchu awanturniczym.

Tu właśnie tkwi sens wyborów niemieekieh.

Ks. arcyb. Cieplak na G. Śląsku.
Katowice. PAT). W  drodze do Rzymu ks. arcyb.

* 'aspdak zatrzymał się przez -Klika miiimit na dworcu 
w Katowicach. W  chwili przyjazdu poeńągru orkiestra, 
kolejowa odegrała ..Jeszcze Polska nie zginęła!" Gdy 
w  dnawiacłi wagonu ulkazal się ks. atrcyib. Cieplak 
^TŚród szeregów zebranych loizległy sdę okitzyki na je-

caeść. Po ipiienwttzych powitaniach ks. arcybóduip 
pfjdsz^^łł do robotników i iwzrustsony czekł im, że nie- 
^ y k łe  miłem jest dla niego to powitanie, gdyż sam 
ł^tihoiizi ze stanu (rołłotnicaego i1 (jest kaiwią z ich 
kł7wi. Miejscem jego urodrzenia jest niedaleka Dąbro- 

W  zastępstwie administratora apostolskiego, któ 
rT 'wyjechał do Kratkowa na pognzeb wojewody Kon- 
'(kzegoi, poiwitał arcylbóskiupa iksw Janczyk. Następnie 
UDtefnem obywateli miasta Katowic powitał dost.oj- 

gościa p. Czaplicki, poczem rozległa się melodja 
y *y  Konopnickiej i wołania: Pobłogosław nas. W

chwili ruszył pociąg i zebrani zdołali usłyszeć wy 
rzieezone przez ks. arcyb. słowa: Spełniły się moje 
SvT6n« » e  marzeniai, ląrraah-m wolny Śląsk. Kk  arcyb. 
t^^Wógofdamił zebranych.

W arszawa. 6 maja. Gwałtowny atak całej pra
sy lewicowej na Prezydenta Rzpltej (w  Krakowie  
prowadzą ją  „Czas", „Naprzód", „Uustr. Kurjer 
Codz.“ i „N ow y  Dziennik" Przyp. Red.) oceniany 
jest w poważnych kołach politycznych jako pró
ba obalenia Prezydenta W ojciechowskiego, ewen
tualnie dokonania na nim szantażu. Chodzi mia
nowicie lewicy, aby Prezydent rzuci! jej na pa
stwę Min. Spraw Zagrań. Zamoyskiego, którego 
lewica nie może obalić, a przyczynę swej klęski 
widzi w zaecydowanem stanowisku Frez. W ojcie-

Z Komisyj sejmowych.
Warszawa. (Teł. -wl.). 8%jmo(wv% komisja budżetowa 

na posicidizłm.iai gHipohidmoiweim w  dalszym ciągu obra 
(liuwa.ła nad diziialem IV  t ceł u linai io-ói iżyi iierskiim bud
żetu M. S. Wopsk. Przyjęto- bez ganiam paragrafy, trak 
ituijąice o wydatkach wojsk saipoiehoitliuwyoh, wojsk 
koJejowych oraz o- wydatkach w zakresie prac forty
fikacyjnych. Nawitępiirje łoom,iis.ja przeszła do działu, 
tiralkt-ującegoi o służbie e^niitiantncij, prayczem referent 
Attwaendzilł zannLójszouiiie się iwydaitków w tym  zakre
sie z 3.552.000 zł. w  r. z. ma 3,210.000 zł. i wniósł
0 zatwierdzenie tego diziialu bez zmian, z i wyjątkiem 
pozycji wyiilaitków na lecizonie potzazakładowe, po-nie 
iWiuż, joik zamiważył, jerlma ta pozycja zontała jxRl'wyż- 
azoaia. W obec togio, że budżet i-owemien być tniktu- 
iwa.ny równomiernie, referent za.propomcwał zmniej- 
szenrie tej pozycji o  50.000 z l„ co komisja przyjęła. 
P rzy  tej sposobności laiirusizomo kiwesitję kas chorych, 
gdyż jak się okaizatło. M. „S. W . plan! tytułem wkładek 
do ksiis chorych dla pracowników jijrzez siebe zatri- 
dnmiunyc.li 1 misjom złotych. Referent zauważył, że w y 
datek ticu dztuezniie podwyższa, budżet M. 8 . W . ;tcz- 
koliwiek nie jest stale ztwiąaauy z celami woijsiko'wyr- 
mi. Podobne kiweh.jje utirudniiają oirje;itaoję. Poduszo
no rówmiicż krwetstję objętych tym samym paragrafem 
w ojsk koilejołwy<ih, gulyż stwierdzono, rże 198 km. li- 
aiji kolejowych .jest eksiplottjtowaaie przez wojsko dla 
celów ówiiozebiiych. Stiwumlzoąp również, że izmaczna 
iLlość tamboru okłejowago wojslkowego jest w posimla- 
aiiu nminkteirstiwa kol. żel. Nostejtinle posiedzeuie o lbę  
dż:e się jut,t o .

Warszawa. (P A T ). Senacka komisja go^poklatwtwa 
S|K>1. po piizeprowazlizemiu gitunitcwntj ć wyczerpują
cej dyskusji naid usitaA\ą o zabezpieczeniu od bezro
bocia przyjęła pierwszych 25 tertykułów z niieznacz- 
uemd zmiiamami. utrzymując zasadnieze jiostanowienia 
usitawy. Nasitęjjznie komisja jtmzyjęla bez znikini usta
wę o pracy młodocianych i kobiet.

Warszawa. (P A T ) Senacka komisja, administracyj
na, i  sumorząrht ]irzyjęla z nietzmaioznemi zmianami u- 
statwę o  państwowej wyłączności jroezt i telegii-afów
1 telefonów. Następnie komisja muzipoezęła dyskusję 
naid nowelą doi ustawy o  zmianie cen za dostarczanie 
eansrgji eleklrjeziną'.

Warszawa. (P A T .) Na dzisiejszem posiadzeniu sej
m owej komisji było- na porządku dziennym między 
innymi trzecie czytanie ustawy o  opłatach paszporto 
wych. Jak wiadomo na ostatniem postedzeniu komi- 
ejti na wniosek posła- Rozmaryna, komisja uchtwalila 
aby opla/ty za paszport zagraniczny wynosiły 30 zło
tych. Na posiedzeniu dzwicjuzym poseł Chądzyński

chowskiego, który nalegał na Min. Zamoyskiego, 
aby tekę objął. Atak ten niema żadnych szans 
powodzenia wobec olbrzymiego poparcia ze stro
ny całego społeczeństwa, jakiem się cieszy P re
zydent Wojciechowski. Atak na niego jest jednak  
niewątpliwie ohydną imprezą antypaństwową, 
tembardziej, że lewicy chodzi o ustęp mowy po
znańskiej, w której dopatruje się ona chęci Pte  
zydenta, przeciwstawienie się zbytnim uroszcze- 
niom Ligi Narodów na terenie Polski.

(N PR ) wnitod o otwarcie dyskatsji w  tej oprawie. W o 
bec tego, że prizy dirugiiem ozytoniiiu wie został zgło
szony iwnwosok mniejszości, przewodniczący -poseł 
Dyrka sprzeciwił się temu i poddał ustaiwę pod g ło 
sowanie. W  tirzociem czytadiiu projekt usftaiwy został 
odnaucoiiiy. Przeciwko projetkitowi g too iw a li Związek 
Ludoiwo-NairrOKlowy, Chmześc. Demokiac.i, Chnześe. Na 
Todoiwi, RSL. Piast, ZPSL. otraz N PR . Za projektem 
głosowali PPiS. i1 kluiliy mniejszości.

Obrady Senatu.
Warszawa. 6 . maja. Dziś odbyło się pierwsze po 

ferjach świątecznych po.-ietlzenie Senatu.
P izy ję to  l>tiz zmian ustawę, uchylającą odrębną dla 

wo-j^kowych ustawę o zmianie nazwisk, oraz ustawę
0 stosowaniu ■wszystkich ustaw i roziporządizeri 
w  sprawach wojskowych także na G. Śląsku.

Przy jęto  ilaloj ustawo o zmianie cen za prąd ele
ktryczny. ustawę o ratyfikacji traktatu handlowego
1 nawigacyjnego z Finlandją, oraz ustawę, ratyfiku
jącą traktat handlowy z W . Brytanją.

Nii wniosek sen. Nowodworskiego, ustawę o pocz
cie, telegrii.fie i telefonie odesłano powtórnie do K o 
misji prawniczej. W  końcu Senat przyjął bez zmian 
ustawę o pomocy państwowej na odbudowę budyn
ków zniszczonych, lub uszkodzonych skutkiem dzia
łań wojennych.

Następne posiedzenie odbędzie się dnia 14 hm.

Życzenia dla P. Premiera.
Warszaiwa. (PAT .). W czoraj dyrektorow ie depar

tamentów i naczelnicy w ydzia łów  ministerstwa skar
bu złożyli prezesowi rady ministrów i ministrowi 
skarbu życzena z jwwodu nadania mu o lznak i orde
ru Orła Białego za zasługi położone dla Rzpltej 
w dziedzinie działalności społecznej i skarbowej.

N O W Y W O JEW O D A  ŚLĄSKI.
Warszawa. (P A T .). Postanowieniem z dnia 6 ma

ja br. prezyient Rzp ltej zamianował Mieczysława 
Bilskiego, dotychczasowego wojew odę kieleckiego, 
wojewodą śląskim.

GROSZE SĄ JUŻ W  OBIEGU.
Warszawa. 6 maja. Wczoraj puszczono w  obieg 

bilety zdawkowe po 1, 5. 10 i 50 groszy. N a  razie 
puszczono najwięcej biletów 1-groszowych celem u- 
sunięda zaokrąglania cen do 5 lub 10 groszy.

•W sobotę nadszedł do W arsza.wy drugi transport 
bilonu niklowego wyrabianego w Austrji. Transport 
zawiera monety 20- i 50-grosaowe, które mieściły się 
w dwóch specjalnie strzeżonych wagonach.

puszczenie w obieg bilonu metalowego nastąpi po 
otrzymaniu całkowitej ilości, potrzebnej do nasycę-, 
nia rynku pieniężnego.

Siła Polski ujawnia sic w Gdańsku.
Olbrzymia uroczystość 3 Maja w Gdańsku.

Gdańsk. (AW .), św ięto narodowe 3-go maja odby
ło się w Gdańsku z cala okazałością, możliwą w da
nych warunkach. O godz. 10 przed południem o ibylo 
się w kościele św. Józefa nabożeństwo odprawione 
przez miejscowe duchowieństwo polskie. Niezl-kaone 
tl-uuny wzięły w nim ud-zial. Po nabożeństwie, na k tó
rym obecni byli przedstawiciele W olnego Miasta, 
oraz jirzodiiitanmiele konaulaitów zagramicznyc-h od
była się urocizysto-ść w holu polskich Dyrekcyj kole
jowej. poflezas której komisarz generalny Rzeczypo
spolitej p. Stras,-burger wyglo-dł mowę. W  mowie tej 
podkreślił, iż Polska w stosunku do Gdańska podej
muje tradycję wieków ubiegłych. Polityka polska 
idzie w kierunku umożliwienia niekrępowanego ni- 
czem transytu przez Gdańsk, w myśl obowiązujących 
traktatów. Troską Polski jest również opieka nad 
miejscową ludnością polską. P. Minister zakończył 
prze,mówienie swoje oświad-oizeciiein. iż potęga Rzecz
pospolitej w Gdańsku praktycznie ujawnia się coraz 
bardziej i wzrastać będzie w miarę potęgowania się 
polskich sił gospodarczych i politycznych. Po prze 
mówieniu ministra, składały gratulacje delegacje to- 

■ M H H H  T i r  J k  —  1 I H H i

warzystw i zrze-zeń ‘ ]mlskicli w Gdańsku, prezes 
Kola pohkiego w sejmi - Gdańskim i prezes gm iny 
polskiej. Po jiohidniu odbyło się przyjęcie w aparta
mentach p. mini-fra Straesbuigera. Byli na niej obe- 
(mi: prz<-Istaw icicl wy-okiego komi-sa.rza L ig i Naro
dów. władze Wolnego Miasta wr osobie prezydenta 
Sahma z żoną, oraz przedstawiciele Rady Portu, kon
sulatów zagranicznych, prasy, urzędów polskich, .jak 
r ó w i ii oż > poi o-c;zo ń - 1 w a m,i ej s c o w eg o.

Gdańsk. (M Y .), ..Da.nziger Neueste Naclm oliten" 
w komentanzu do wiadomości o podpisaniu czterech 
-umów itolsko-g-dańs-kich w dniu 4 bm. (w  piątoj 
Gdańsk zażądał decyzji W ysokiego komisarza). 
Oświadczając, że osiągnięcie porozumienia należy 
■przypisać ternu, że Polska postimowiła WTesszoic 
zrzucić z siebie rolę biernego objektu. nad. którym 
rozprawia Liga Narodów, lecz postawić siebie w roli 
samodzielnego czynnika i samodzielnie rokującej 
strony. Temu właśnie stanowisku Polski, jak twier
dzi dziennik i ustępliwości Gdań-ka należy zawdzię
czać. że szereg spraw )W)Isko-gdańs'kit-h nie wejdzie 
na ]>orządek dzienny Rady L igi.
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Zamożność rolnika a interes konsumenta.
Czy interes konsumenta i rolnika jest sprzeczny? —  Zyski pośredników. —  Niesłychane zubożenie 
wsi. —  Jedna para butów dla całej rodziny. —  Zmniejszenie zdolności konsumcyjnej wsi niekorzy- 
stue dla wytwórczości przemysłowej i rękodzielniczej. Niekorzystne także dla Państwa. —  B łę

dna polityka wywozowa.
Żyjemy w radosnym nastroju z (sowmlu sanacji 

skarbu i wprowadzenia naszej nowej, już polskiej wa
luty. Nastrój optymizmu jest powszechny wśród my
ślących po polsku. AŚU tem niemniej nie należy za,po 
minąć o innych stronach naszego życia- które ściślej 
zresztą ze zdrowiem nagiego skarbu są związane.

Chcę tn podnieść kilka uwag ze stanowiska rolnika 
o  bolączkach, które nas dręczą i zaznaczyć, że nic 
dość jest sanować skarb państwa. Nie wolno zapo
minać równocześnie o uzdrowieniu produkcji, jeżeli 
polityka kraju nie cln-e za-lużyć sobie na miano krót
kowzrocznej.

'Podkreślió naj]ni■ -rw wypada ż naciskiem, że ntęd- 
nem jest z gruntu mniemanie, jaikoby interes konsu
menta musiał kolidować z interesem producenta. 
Sprzeczny jest on wyłącznie z kieszenią, niestety, aż 
nazbyt u na* iioznych. pośredników. Teza ekonomiji 
politycznej. że. gdy rolnik ma się dobnze. nie dzieje 
się w państwie źle nikomu, jast zawsze jeszcze, tem- 
fcairdziej u nas przy czterech piątych ludności, ży ją 
cej z pracy na roli. prawdziwą.

Wszak w przedwojennych Niemczech otrzymywał 
Poznańczyk za cotnar metryczny żyta 4 dolary 7 cen- 
1ów. a przemysł. handel i ogólna zamożność obywa
teli doszły do niebywałego rozkwitu.

Dziś te.n sam wieśniak otrzymuje, wprawdzie dzięki 
sztucznemu zcliaiwienim wywozu zboża- równo połowę 
powyższej ceny. przy uwzględnieniu zaś spadku war
tości pieniądza nawet znaeizmie mniej niż połowę, 
niemniej jednak spożywca w mieście ugina się pe*l 
ciężarem wysokich cen mąki i pieczywa.

Przyczynia prosta leży w tern. że np. przy mące 
pszennej t. zw. 40- i 50-proce-n'towoj cena 40. wzglę
dnie 50 kig. białej mąki. uzyskanej ze 100 klg. psze
nicy pokrywa nieraz z nawiązką cenę zakupna ziar
na. ]yrzemiału i tiraiis-pont.il. bo włościanom plącą np. 
obecnie drobni handlarze w miasteczkach wschodnio- 
maiopoiskich zaledwie 28— 80 m iljony za 1 cetmar. 
zaś cala mąka ciemni ej-za oraiz otręby, pozo-tają, 
jako czysty, horrendalny zysk pośredników i młynów.

1' sunięcie tej anoinaiji leży w sferze możności (ab- 
nie obecnych poczynań) rządu: ..trzeba ino chcieć".

.Wystarczy poprzeć gminy wielkomiejskie i. koope
ra tyw y konsumentów wydatnym, tanim kredytem. bv 
umożliwić im nabywanie i przemiał zboża wprost ze 
wsi we własnych, przy takiejże pomocy zakupionych, 
młynach. Dotychczas znajdują się wielkie m łyny nie
mali wyłącznie w rakach obcych, często nam nieżycz
liwych. Gdyby się to zmieniło, wówcza* nawet zna
czna zwyżka cen zboża, zezwalająca na racjolnadną

gospodarkę, nie legnie brzemieniem na barkach inte
ligenta czy robotnika w lnjciścuc. umożliwi zaś egzy
stencję rolnikowi.

Pauperyzacja wsi z ostatnich czasów w przeciwsta
wieniu do pewnego polepszenia się stopy życiowej w 
pierwszych latach po wojnie, przybiera teraiz zastra
szające rozmiary.

Dość nadmienić, że niejednokrotnie rodzina cała 
obchodzi się jedną parą butów, które przed wojną 
kosztowały niespełna 1 eetnar żyta. a dzisiaj nabyte 
zostały kosztem 4 oetnairów. cze-to nie chodzą dzieci 
do szkoły i do kościoła z bralku cieplej lut) przynaj
mniej przyzwoitej odzieży. Na takich stosunkach nie 
wychodzi dobrze społeczeństwo i państwo na planie 
dalszym, a na najbliższym: szewc, krawiec, reduko
wany robotnik manufakturowy i tylni, tylu innych. 
P rzy  tern ta dziwna jakaś i niepojęta, by nie pow ie
dzieć. bezmyślna polityka wywozowa w zakresie ar
tykułów całkiem intai-.hu niepotrzebnych, że zacytuję 
tu tylko przykładowo sprawę nasienia, koniczu czer
wonego. Późną je-ienią ubiegłego roku zezwolił rząd 
na wywóz zagranicę szczupłego kontyngentu tego 
ziarna- Cena zrównała się wówczas chwilowo mniej 
więcej z przedwojenną i dochodziła do 35 dolarów za 
1 eetnar. Kontyngent jednak został natyclunia-t wy

czerpany przez spekulantów, nowego nie udzielono 
tak prędko, ceny spadły wobec ogromnego urodzaju 
do połowy, zagranica pokryła gdzieindziej swe zapo- 
trzdhowa,mię. u producentów zaś zostały dziesiątki 
wagonów nasienia, na które odbiorców niema.

Znane są wypadki, gdizie z tego powodu nie młó
cono całkiem koniczyny.

Dość podobnie miała się historja z jęczmieniem. 
Poszkodowani rolnicy starają się. mając w ciężkie,li 
warunkach nóż na gardle, odbić we straty na praco
wnika,cli: tem samem roz; zerza się krąg niezadowo
lony cli.

Oni bono? Z.ysik na operacji koniczynowej odniosła 
jedynie (.‘zeehoolowacja. zaopatrując tymczasem ry- 
nćk św iatowy i oknjnijąe go sobie na przyszłość. 
Dzięki złośliwości referenta wyrządzono poważny u- 
szozerbek bilansowi handloweimi kraju i dotkliwe 
szkody (iToducentom.

Czyż z powyższych przykładów uh- wynika jasno, 
że zubożenie wsi, powodując zmniejszenie jej zdolno
ści konsumcyjnej, jest sprzeczne z interesem konsu
menta w najsze.rszon! tego słowa znaczeniu, a czy od
wrotnie junnyślnosć wsi nie gwarantuje wzrostu za
możności całego kraju? Jeśli zim tak jest. to ozy o- 
herna polityka ogólna i wywozowa odnośnie do rol
nictwa nic powinna ulec zmianie? Temtiardziej. że 
polityka ta jest niekorzystna dla 9karbu, gdyż osła
bia zdolność podatkową tej gałęzi produkcji która 
jest u na- podstawą łmgaot.wa narodowego i zmniej
sza aktywność naszego Uilan.-Ti lian:Iłowego, tego. o- 
bok równowagi budżetowej, głównego fundamentu 
stabilizacji każ lej waluiy. a wiec i naszej no.wo- 
uprowarlzonoj. Włodzimierz Konopacki.

WiadamoSC ze Slasha Górnesa.
{Od

Katowice, 5 maja.

Wielki przemysł pracuje u nas obecnie dość nie
równo. Huty znajdują się w tem położeniu, że mu
szą zużywać dość ubogie rudy oraz gatunkowo niski 
koks. wskutek czego produkcja żelaza i sta,li jest sto
sunkowo b. droga z powodu braku dobrych surow
ców. Następnie wydajność pracy robotniczej pogor
szyła się znacznie w porównaniu z przedwojenną w y
dajnością z powodu zatinidmiaiiiu na hutach znacznie 
większej liczby robotników w związku ze skróceniom 
dnia pracy. Po zatem na hutach pracuje wielu ludzi 
starych i steranych w pracy, którzy oczywiście są 
ciężarem dla przemysłu, wyefelenie'deh jednak z pra
cy  na-tą.pić w chwili obecnej nie może. ponieważ nie 
maimy je-.zez.o ubezpieczenia na starość.

Przcmy-l górniczy pracuje nieco lepiej, a jednak 
zarówno koszta produkcji wegila. jak i żelaza oraz 
stali s:i za. wysokie, co jest sprawą pierwszorzędnej 
wagi. bowiem znacznie ilości żelaza i węgla gór,no
si,-i,- kiego musza iść na rvnki zagraniczne i skute-

wlnsmego kore-psonnientii .

cznie tam współzawodniczyć i z innymi krajami.

W  celu obniżenia ku-ztów produkcji węgla Zwią
zek pracodawców przemysłu górniczego na Śhpku
ttóinym zaproponował przed-tawich-lom roboto i nzych 
Z\v:iązk(V\v zawodowych pol-k id i i niemieckich przy 
przeliczenin plac robotniczych od 1 maja na złote 
obniżenie plac dla niektórych ka tegw y j przeszło o 
20 procent. Narady w tej sprawie dotychczas je-zeze 
trwają (loimędzy przedstawit-iehuni stioii.

Podwyżka cen węgla.
Katow ice. (A W j.  Jak się dowiadujemy, położenie 

w  górnośląskim przemyśle węglowym  ukształtowało 
się w ubiegłym tygodniu jeszcze niekorzystniej i w y
kazało jeszcze więcej sporów, niż dotychczas. W  
związku z tem górnośląska konferencja węglowa na 
ipocicdizeniu w dniu 5 maja rb. postanowiła podwyż- 
H y ć  cenę węgla z kopalń górnośląskich o 20 procent.

ANTONI LEKSZYCKI.

Pan Stanisław.
Radca m. Krakowa in spe.

2 )
Ulegając naporowi rozsądku, jaki weń uderzył po

tężną falą od czasu, gdy  zaczął na zimno analizować 
sen* ..ludowej filo zo fii", zawartej w przysłowiu:

..U (wdowy — chleli gotowy1' 
porzucił dawne marzenia, którym tak często dawał 
wyraz na rusztowaniu, wyśpiewując jtod niebiosa:

dla,Ta ś. moja Maryś!
Kocham cię iiaid życie!
Kocham to, co widzę
,I co nosiisz i-Jkryoie...

■Krótko mówiąc —  językiem Słowackiego: ..Dal w 
pysk " pan Stanisław swymi młodzieńczym rojeniom 
o Rubensowskim ideale z rusztowania, a poszedł za 
podszeptem rozumu, tak przekonywująco tryskające
go  z podmiejskiej piosenki:

Wezmę wdowę tęgą. -zdrową:
Kabzę musi mieć morową.

Małżeńskich rozkoszy spragniona wdowa- po masa
rzu i właścicielu trzech kamienic (w  jednej osobie) 
pani Katarzyna odwzajemniła się łiojnie panu Stani
sławowi za oddanie w jarzmo jej spóźnionych pożą
dań imponującego zasobu sił dobrze zakonserwowa
nych bicepsów i całej reszty jego  cielesnej powłoki.

iPrzy pomocy otrzymanych od swej połow icy kapi
tałów przedsiębiorczość pana Stanisława uzyskała 
Tozpęd wręcz zawrotny. Rzucił się on na rozmaitego 
rodzaju spekulacje gruntowe i aprowizacyjne, które 
pow iększyły fortunę państwa Stanisławowstwa kilka
krotnie, pozwalając na zakupno jednej z najpiękniej
szych wiosek podkrakowskich, gdzie puścił w ruch

młyn. do-.tarczająe po niezbyt niskich cenach kaszy 
i mąki dla zgłodniałych rzesz bliźnich.

Oczywiście spekulacjo i paskarstwo aprowizacyjiie 
nie wpłynęły bynajmniej ujemnie na gorącą poboż
ność pana Stanisława: W  każdą niedzielę i święto, 
zapatrzony w obraz swego patrona. w pobożiie.m roz- 
amieleiiin śle gorące modły przed tron Najwyższego, 
mające mu zapewnić pomnożenie marności ziem
skich. a po najdłuższym pobycie na tym ] ta dole do
czesnych rozkoszy, dobrze zasłużony ..fotel" w nie- 
hiedech.

Przy wrodzonym sprycie i (Kmiysiowości rozróżnia 
pan Stanisław doskonałe ..co się należy Bogu. a co 
cesarzowi", którego udział od czasu obdykacji ostat
niego władcy bt. p. Aiwtrji. sani oczywiście zagar
nia.

T o  też odpowiednio odmierzoiui -unika na świece 
na ołtarz patrona nie uczyniła zbytniej ujmy fnmhi- 
sikowi. przeznaczonemu na kupowanie |>arcel grunto
wych. które teraz można nader lukratywnie spienię
żyć.

Jcdnem z gorących pragnień pana Stanisława, po
zostają cem w związku z jego dawnem zajęciem i tra
wiącą go gorączką budowlaną, jest wystawienie w ła
snej ceg ie ln i która przy ożyw iającym  się coraz w ię
cej 'ruchu budowlanym w naszej Gałilcji. stanowić 
będzie prawdziwą kopalnie złota.

Powodzenie i bogactwa zawróciły w  zupełności w 
g łow ie  świeżo upieczonemu kamieaicanikowi. wiel>- 
kieinu przedsiębiorcy i obszamfikowi: Pan Stanisław 
zaczął marzyć o godnościach i zaszczytach.

Zlbirojny w mamonę i zdobyte „w p ływ y " w  mieście, 
zamierza pnzy najbliższej kampanji wyborczej do Ra
d y  miejskiej zdobyć mandat, uprawniający go nie 
tylko do uzyskania zaszczytnego tytułu radcy mia

sta Krakowa, ale także ułatwiający dostęp do }»u- 
bUczneg-o żłobu, firzy którym rozmaici ..katoni" prze- 
f>elniaiją kie-zenie.

Te  piękne plany i nadzieje pana Stanisława co do 
zdobycia manda tu na udział w ..c i r c e n s e  sli Oj
ców  miasta w pałacu W ielopolskich —  mąci jedynie 
myśl o konieczności nabycia pewnej wprawy w  sztu
ce oratorskiej. nier/.hędnej <lo wy-tę)K>w c o  r a m  p u - 
b 1 i c o .

Jedyny dotycheza- publiczny występ pana Stani
sława rozegra! się wśród wielce skomplikowanych, 
tragikom icznych okoliczności: Było to przed laty, 
gdy jako młody towarzysz kunsztu murarskiego pra
cował przy budowaniu grobu na cmentarzu rakowic
kim. Właśnie stawiający przybytek wiecznego spo- 
i zynku w oleli kompanionowie zakończyli gw izdany 
refren do odśpiewanej u n i s o n «, znanej podmiej
skiej piosenki:

Idzie mulorz drogą.
Marszu wygiwiEdwje:
A pchła na kołnirzu 
Kadryla tańcuje...

Na juiiesii Krdzie wan i ej w niewielkiej od pracujących 
odległości zatrzymał się orszak ewangeJickiego po
grzebu.

Stosując się do zwyczaju, zabrał gło* nad gmbeim 
niezbyt wymowny, a przytem -łabo językiem jMdskim 
w ładający pis tor. Zmęczony, zziaijany. kropi ifstym 
(Kitem ociekający korpulentny mówca żałobny, o twa 
rzy  (Kiwlee.zonęj f i .jol e t owo-c z erwxm \-m odcieniem, stę 
kająe. jąka-jąc się i przerywając co słowo, rozpoczął 
stereotypowe u 1 1 i m u m a 1 e nastęęmjąeym obra
zowymi zwrotem:

—  Umarł... nie żyje... Gra z Panem Bogiem... na 
fortepianie...

(C. d. n.)

X.
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Z prasy.
Gwsv prasy o wyborach. — W  „Czasie'* nie umieją po niemiecku. -  Naiwnie oceniają sprawy w „Na

przodzie*1. W  „Nowym Dzienniku

(X X) Zajmując się wyborami w Niemczech, prasa 
•nie wypowiada jeszcze swojego owtataiiejfo ,'sadu i zda 
niu w tej sprawie. „G lo- Narodu" nie zapowiada do
b y ć  h h ora. k opó w :

..Rezultat wyborów jest zatem dla pokoju eu
ropejskiego niekorzystny. gdyż os lal <ia w Niem
czech elementy uuniaiko.wane i pokojowe. Nie 
daje radjŁalom  z prawej lub ]ewrej strony zwy
cięstwa, lecz ich wzmacnia, a icm am em  zachę
ca do ilatezyoh wiclinzeń. Dzień 4 maja stal się 
sygnałem dla Europy, oznajmiającym, że Niemcy 
są dalej wulkanem czynnym o dwóch kraterach. 
Wybuch może nastąpić z jednego lub drugiego."

Niebezpieczeństwo. podniesicim- w tym alarmie 
przez „Gloa Narodu", nie przedstawia się jednak tak 
groźnie, skoro się zważy, że dzięki niemożności utwo
rzenia rządu o jasnej lluji politycznej w Niemczech, 
utrzymaną będzie musiała hyc polityka dotychczaso
wa. \ jest ona wynikiem właśnie tych sto-iiuków 
politycznycli w parlamencie Rzes/zv. jakie przedwczo
raj, po wyborach w dal- zym. niemal id> litycznym, 
ciągu utrzymały się.

■ „C za *" zajmuje sio tylko wzi'o*teni sil nacjonali
stów w wyborach i —  n iw  cm więcej. Tak jakgdyby 
nie było już innego „niebezpieczeństwa". choćby ze 
strony niemiecku li —  komunistów. ..Gza-" — z dwoj
ga „z łego " wybiera —  watkę z nacjonalistami. \ am 
'isiH zaś zdaje, że równie wielką, jak dla Pol-kL uwa
gę trzeba zwrócić także i na wzro - * sii komuni-tycz- 
uyeh. P o lk a  lxjwieni w obręczy komunistycznych 
republik S E  to rzecz. której trz ba też zwracać ba
czną uwagO.

I jeszcze jeden ciekawy $20Hugttllk. ..('za .'" jń-ząc 
o klęsce „Deut-ch Milki'-che Freiheit -nartei" tłuma
czy naizwę tego .stw.ii mi eta a teaojonalistyc.zncg-o') 
..s't,roninict.wo hul-owo-nanutowe". N iby to tak od nie
chcenia... A  naprawdę <to dla lepszego znrnumu i i a.. - 
P o  w Polsce istnieje również stronnictwo ludowo- 
narodowe. którego ..C zai" nie lubi i w wszelki ucz- 
c iw y i mienożciwy f-po^ób je zwalcza, nawet z okaizji... 
wyborów  w Niemczech. A może w ,.Gza-ie" nic u- 
niie.ją jeszcze thiniac.zyć po niemiecku?... Po tylu la-

uozekirwali trzy d-raowych pogiromow.

tachy... Przecież tam artykuły w-itepne. j A  mówią, 
pisują autoiowie prawa niemieckiego...

„Naprzód" ocenia sytuację bardzo naiwnie, stoso
wnie z.re-i/.tą do poziomu jego  czytelników, a może 
i... redakcji. Git—zy go zatem, że:

 ną.jw-iększem > tronniiet wem w parlamencie po-
■zo taje nadal socjalna. dtinokra-ija” .

■clioć wią lamo. że w tym układnie sil. jakie są w 
N iem ezeih. ta socjalna demokracja, choć wielka, ale 
w i olitycc nm decydują — w o-tatniem słowie. Po- 
uwa się1 nawet „Naprzód" do stwierdzenia. że:

_4\'vnjk wyborów wykazuje nietylko włięk-
- isześć absolutną, lecz w i>ro-t stanowczą przewa

gę lew icy iiiiTl |jrawica i komunistami Tazem 
wzię.mni."

A  potem:
„W ięk izóść republikańska w y n o s i  zatem 14 

mandatów."
14 mau.difów więcej!... Nit ,j+ st to poci* szając*. To 

żak że lewica wzięła formalnie górę nad resztą —  
tembardzicj nikogo w Europu* nie pocieszy...

*  sfr *

„N o w j Dziennik", już po Zijcździc ..Rozwoju", o - 
łtenia jogo zinaczei>i< i tak p i :

..Rówuorze-ność obchodu rocznicy 3 maja z6  
zjazdem ..Rozwoju", kiorą ..Rozwój widocznie 
po-Jużye się chciał w celach agiiacyjivo-polityoz- 
nych. stanie się* właśnie — tak s*ę spo l ziewamy 

silą kontrastu wskazaniom dla -j olnrzeństwa 
pol-kitęgo. ze .lioga „Rozw oju " j< I antytejzą 
z Irowcj i doi pań-twowej której świętem byt ob
chód kon-iytucji 3 maja."

Nic pomogą jednak te poW żn- życzmiia... Czy ak
cja ..Rozwoju" jest antytezą kfcusjyUKiji I  Maja —  
o tern trzeba dysputować. ale - poważnie, nie zad 
drogą dimagaJgieznej nagonki na R ozw ój".

„Nowy Dziennik" jest niezadowolony. że w ciągu 
trzhtli dni zj:w, lu nie było choćby dwugodzinnego po
gromu na Stra kuniu. Byłoby crtś j»i -ac... -Jakiż to 
możnaby alarm podnieś# w całej Europie... A tu cał
kiem nic... W ..Nmryin Dzienniku mają rz.eezywiście 
wielkie zmart wił:n i o...

Wyiówienie umowy l i r o w e j .
koMtorarlec A W V  Rada zjazdu na konferencji z 

polsk im i zwiąźkaimi zawodowymi jtracowmków prze- 
myolu i handlu wymówiła umowo zbiorową od dnia
l- g v  czerwca rb. Pomiędzy warunkami, lctćire mialyr 
znaleźć miejsce w nowej umowie, znajdował się wa
runek zwiększenia za. u pracy do 48 godzin tygod 
niowo. ewentualnie zniżki płacy. Przedstawiciele pra
cowników oświadcz > li. że nad tego rodzaju propozy
cjami nie mogą prowadzić dyskusji bez porozumienia 
się z organizacjami brawwnJkiłw.

3-ci M aja  na prowincji.
N O W Y SĄCZ.

Z iuŁc-jaitywy tut. TSL. odbył siie u nais jak boro- 
cznńe uroczysty obchód roazintey wiekopomnej K on 
stytucji 3-go maja. Program uroczystości był nastę
pujący:

■W .dniu 2 bm. wieczoirom odegrała muzyka 1 p. >sA. 
p. capstrzyk ^  zaś w dniu 3-tgo ibm. odegrały muzy
ku 1 p. s. p. i gimnazjalna pobu‘lke po uliicach mui- 
sta. C> gcniiziiiue 10 zgrfsnąiclzJJli się na Rynii u kiiorowni 
c y  iwszystkiidi tut wdadz a uniZc^dów państw, i auto- 
Uiomicznych ze sitaa-ositą p. Kępińskim, Duchowień- 
fc%io, kompas ofie. z iplk. Dotbrodziiokim, Rada mńasta 
iz burmistmzem p. Oleksym, komis ja iginanieania, ire)>rez. 
tut. Oddaiału Kai.i.ku Polskieg '0 z dyr. p. Boguckim, 
gm hiy iwyziiani.. cechy, przed.it. Towr. kult. i ośnviat. 
iz preizesean TSL. p. prof. .-śliwą, Związek ohrzesc. 
młodz. rękodz. a własną banudoriją., iw.szysttikie szkoły 
atd. Na Rynku stamąf irtwmiież batalion 1 >p. s. p. pod 
thov. p. mjr. G izy oraz baieitja 1 p. a. g. jxxl dow. j). 
kpt. Kuncewicza —  zaś koaneudę mad obydiw.oima 0 !i- 
tlziałami wojsk, objął p. ppłk. Jarnuszkiewicz. Po 
<u- cy 4w. jadowej, oulpraiwioiiej jznzez kapel. gum. ks. 
(ś-teca, -\\ ygl.<"sil ks. dir Giemiuiuk uradawyczaj podniosło 
Okoldioalościowe kazainie, pocizc-m sformowany pochód 
n t-zy l z Rynku, ulicą JagiOll. na iplac .Drzewmy.

Pooliód omwicnala bauderja cbrześc. mliodz. irękod'.., 
rta/lej k roczy ły  dziarsko oddziały wojek. z muzyką, 
pocizem ciągnął miojmejrzaiuy .sianiur mk-daieży sakol- 
mej mwdh>j •? żem kiey. giintnaizja z muzyką, dalej szło 
diicbowieństiwiO; iwlaiize jjaństw. i amton., gminy wy 
JBniaaiiowe. c.eolij', s traż ogniowa, wreszcie tłumy pu- 
Wicziiiiościi ndejskiej i  w-fojskiiej.

Na placu Drzetwnym przenujwd wieeprezes TSL. 
p. óliichaiłik. namiązując prace TSI^. ido obcliodu ro
cznicy Konstytucji 3-go maja. P o  pnzemórwileniu po
chód -został iożwńa/zatny a  oddziały woj-sk. odbyły de
filadę przed dowódcą gairai. p. 'płk. Dobrodzickim, zaś 
r>t udenoi gimn. przed -iwaiijemi władzit.mi zkolaieani.

lmjx>nujący wygląd puekodiu il całej uroczystości 
wywarł ma miesizkańcac.h niezatarte WTażenie.

Rzeczy ciekawe
NIE UBIERAJ SW EGO M IESZKANIA!

Oto ha do, któn teraz rozh-ga się «■ /achodiiiiej 
Europie, a które jabt wynikiem reakcji jirzcciw bez- 
eclowemu. nieestetycznemu i niehygieniczinemu prze
ładowaniu mieszkań ludzi zamożnych przez wiszełkie- 
g#  ro*lzaju drobiazgi, lustra, obrazy, dywany, albu
my. sztuczne palmy, wazony itp.. zawalające stoły, 
•okna. g-rzymsy kominkowe, śc-iany i absorbujące lxar- 
dzo dużo czasu gospodyni, względnie shiżbie. mają- 
■cej utroymać wśród teg-o wszystkiego porządek.

Obok a zględów jiraktycznycłi trzeba brać w tym 
wypadku na uwagę także względy estetyczne. W  
czasach np. wczesnego renesansu nieznano mie-/kań 
przeładowunych ozdobami, a przecież mieszkania z 
te j epoki były piękne, choć jwsiailały stosunkowo nie 
■wiele mebli. Także style „empire1* i ,,bienlermaier“ n- 
nikały j>rzeladowywauia inieis.zkań za pomocą, wieil- 
k ie j ilości mebli i obrazów jio ścianach rozwieszonych. 
Dopiero w drugiej połowie ubiegłego w  i *ku nastaLa 
nioda. tzw. upiększania mieszikań. które niebawem 
w v  rodził o się w nich absolutne ze-zpeceni.ą.

Dbecnh' ideałem w urządzeniu mieszkania powinna 
być szlachetna prostota, wymagająca masy światła, 
ograniczenia ilości mebli do niezbędnych, wiele swo
bodnej )irze,rrzeni. która daje wolność mchów, od
powiedniego. jasnego zabarwienia ścian i wogóle u- 
eumęcią z mieszkania tego wszystkiego, co nie jest 
w  nie koniecznem. jak np. długie firanki, pohisaki 
haftowane po kanapach, tapety na śobnach itp. 
P R Z Y C Z Y N E K  DO H1STORJI R E S T A U R A C Y J  I 
M E K C Ó R Y C H  PO TO A W !

W  jednym z duidnmaków francuskich czytamy, że 
pierwszą jadłodajnią paryską pod nazwą „restaura

cji1 otwarł w 1765 roku niejaki Boulamger. Poprze
dnio istniały tam tylko garkuchnie i kawiarnie. Sło
wo francuskie ..restanuant" oznaczało pierwotnie bar 
dzo posilną zupę. rodzaj buljonu. podawanego lu
dziom osłabionym lub rekonwale centom.

Pierwsza czekolada dostała się do Eurojiy w roku 
1530. Sprowadzili ją z Ameryki Hiszpanie, i upo
wszechniła we Francji Anna Ausrrjaezka. córka F ili
pa II. żona króla francii-kiego Ludwika X III. 7. Fran
cji ]>160-7.1 o używanie czekola.dy naprzód do Włoc-h. 
a nii.stęjnie do n -z ty  Europy.

Lody. wyrabiane naprzód we Włoszech, wjirowa- 
dzila do Francji Katarzyna M elycej-ka. żona króila 
Hm ryka II.

L ik iery  .-ą pochodizenia franaK kiego. Zaczęto jo 
wyraibiać w Paryżu dopiero w jrolowie jranowaiiria 
Ludwika X I\ ’ . któn* lę  1 ich wielkim amatorom. 

PREMJERA „NERONA** BRITA.
44 medijolańs-kiim tcatnze Scala wystaudono dnia 3 

bin. po raz j.flż-talfzy pośmiertne dzieło mistrza Berta, 
słynnego twórcy „Mefi-tofelcsa ' i autora wiciu tek- 

tów do oper 4'erdi’ego — operę pt. „Nero“.
Ponieważ Br ino jnaeowai nad tern dzieleni przez 

szereg lat i ponieważ zapowiedzianą była nadzwyczaj 
ma i wystawa pod kieirKonihćtTr-em ToM-anrinfrego — 
przeto muzykalna publiezaiow- w ie-ka oczekiwała 
prem jcry z ognomną niecierpliwością. Tern przykrzej
szy  jednak był zawó<l. jaki ją sjiotkał. O tatifiA  bo- 
twii m dzieło B.rita jKrzbawionem jefrt oryginalności i, 
wedle jedno®godnej ojńnji krytyki, czjmi wrażenie 
czegoś, co pow itało dzięki pra,-y mózgni. a nie na 
skutek natchnienia artystycznego.

Pomimo tego „Nero" utrzyma się czas pewien na 
repertuarze, gdyż ćlazmał tzw. neoe-s d‘et<tinie‘; pracz 
wzgląd na. jwmięć o swym autorze, wysoko niegdyś 
cenionym prze« włoski świat muzykalny. 
NAJ4Y1ĘKSZ \ TAM A NA ŚWIECIE.

Musoliniemu towarzyszy na każdym kroku jto.wo- 
dzemic. l 'odziennie prawie dowiaduj* my się o nowych, 
doniosłych faktach, kitóre przysizly do skutku we Wło  
sizeeh za jego rządów, świeżo njj. donoszą o uroczy- 
stcin jkświęceniu tamy w dotin„? Taro (na wyspie 
Sardyujii, będącej największą tamą na kwiecie, ja
kie odbyło -ię przy końcu ubiegłego mic.dąca w obe

cności króla w toskiego.
P o  urisitilowaniu jiotoku górskiego Tir.-o. uzyskano 

siłę. równo ważącą się 30.000 HP. i jrrzez mztnczoą 
irygację zalobyto dla kuhury ljdhnęi ]»r/.e-zlo 30.000 
.hektarów- ziemi. Tama w rzecz.onej dolinie mieczy 20 
kilometrów długości a 3 do 4 kilometrów szerokośm. 
Ochrania ona basen, zawierający 450.000.000 m etrów  
sześciennych worly. której nomuałny udplyw wynosi 
20.000 metrów sześci-unych na -ekirndę. .Mur. two
rzące właściwą tanu;, mierzy (15 metrów wysokości 
i ma 1«  w ,jM>niikó\v po 8 metrów grubości, między 
którym i znajdują siie sitai-je z prądem elekt/ryciznym.

Nad wykonaniem te-go wspaniałego dzi< la [ rado
w ało  jrrzez lat pięć 16.000 robotników.

Obecnie budowana je -1 w jx>bliżu tej jrierwszej ta
m y —  druga, za ]>omocą której będzie utworzony 
m niejszy łUffl-n o jx>jeinnośc.i 250.000.000 metrów 
sześciennych wody. Na-tępnic zas zostanie wykonal
nych jeszcze siedm dal>zych basenóu. mieszczącycŁ 
roizetn przos-zlo miljasd metrów sześćieunyeh wody. 
która mOżi- \v\-jiroslukowac w ciągu , roku 4tHl nriljo- 
mVw g-oilziin kilowatów-.

L diwilą os,tatet*.zncgo dokonania tych prac tech
nicznych spodziewają > ię 44rłosi nadzwyczaijuego roz* 
woju gósj cxki.roze.gio .Siindynji. Nietylko bowiem zo
staną oddane na użytek rolni<-twa i hodowli bydła 
ogroanne przestrzeni*1 ziemi, skutkiem pizepnx>wadBe- 
uia sztucznego nawodnienia, ale także umożliwionym 
będzie wyrób nawozów sztucEuych i j-o najważniej
sza. topienie rudy żelaza, miedzi i cynku, które nie 
opłacało się dotąd na Sardyoji 7. jiowodu wte]:kigj 
dTO-żyzny sprowadzanego z zagranicy węgla.

Lot rrancmfcl.
Paryż. tPA l ). Portu znik Pełleitier Doisy i jego me

chanik Besin trwają w iwum raidzie Francja-—Japo- 
nja bez nadEwyczajnych w v padków. Etap Bagdad—  
Buscłiir odbytD pnzediwczoraj. W  Buschir pornuoznik 
Pelletier jrrzenocowal i o 5.30 rano udał się w- daJ- 
«zą dTogę do Bender —  Abba-. przebywając etap ten 
wyno&ząey 700 kilomeiTÓw w  3 godziny. Do c h w ii 
obecnej lotnik ten przebył 6000 ‘kilometrów w 5 doi, 
co jest znakomitym wynikiem wobec trudności atmo* 
sferycznych. Dalszy etap od Ben ier— Abba* do Kur^ 
rachee wyniesie 1300 kilometrów.
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Zupełne porozumienie w sprawach spornych.

Kampania p n i w d y r .  W t o p i .
Warszawa. (A W .). Minister kolei oświadczył aa 

"wczorajszym posiedzeniu komi>j‘ komu, oka© yjnej, że 
uwzględni prośbę o dym ł-ję ze strony prezesa wileń
skiej dyrekcji kolejowej Landisiberga i przedłoży na 
Radzie ministrów \miosek o przyjęcie.

Proces bombiarzy.
Warszawa. OPAT.). Pi-ma podają: Dziś rozpoczy

na się w wyższym  sadzie wiojJcowym proce* Bagiń
sk iego i W ieczorkiew icza sikazanych po wtór u ie przez 
okręgow y sąd wojskowy na karę śmierci przez roz- 

’ strzelanie, od kióreg© to wyroku oskarżeni odwoła
li sie do najwyższego sądu wojskowego.

UROCZYSTOŚĆ W OJSKOW A.
Warszawa. (P A T ). W  dniiiu 4 maja odbyła się w  

Gamwoliiniie oiocr/.yswrść poświęcenia eztandam 1 p. 
stożek a  w koniitiycli. W  fufflSftz t̂obśc/t wzięli udziiał pre
zydent Rizplrtoj. im lnMer iiolinŃutwa Jannirkf, w o jew o
da ovairMzaiwsikii Sołta.n, generałowie bronili Rozwadow
ski’., Józctf Haller, Żeligowski oraz generałowie Kona
rzewski. Dresohor i Slaski.

PRZECIW  PROJEKTOM PROF. ZOLLA.
Warszawa. (A W ). Były pionwszl preze. suliu naj

wyższego Stan linki w  Srzeilniticki wystosował <lo preze
sa GraibMkikigo i WygamofwHkiego telegram protestu
jący  pmzecilwfco projektowi i]iix>fesoira Zolla w przed
miocie przerawhiuwHi osizezeulniościi hiipotecizmyc.il, ,ji- 
k o  niezgodnie ,z obomiąziijąceiTn prawami i zasadami 
moralności.

Patriotyczny w y c H  J a o r z o l f .
Podozast 'zlbdó,rki na Dar Narodowy .w tlnuiu 3-go. 

maja- z lainzył stię następujący, .wielce charakterysty
czny incydent. Oto jielina z ]iań zbierająca, ofiary 
przy rogu ul. Karmelickiej i ■Riatjakńeij podeszła, do 
pewnego robotnika- iz purpurową krawatką z prośbą 
o datek nakćelt uśiwiiaitoiwe na co  ©tirzymata odpo
w iedź: ..Nie mogę min* dać. Jestem .-iocjaliHtą. Należę 
doi P. P. S. i nie wolno mi (!!) nosić odznaki z Orłem 
Polskim”.

Zarumień -ię .(NaprEotMe""!

K R O N I K A .
RfrPEPTlTAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Środa: „Pani X ."1
REPERTUAR OPERPTKL

środa: „Nastroje kannawałpiwe11.
’ REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

Środa: „AcAdalda"1.
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.

Promień: „Gdy w sercach wre buczą"; 8 aktów.
Reduta: „ A m antury miłosne króla Donżuamów".
Sztuka: „Wielki turniej miłości"; dram. erot., 8 aktów.
Uciecha: „Trzej muszkieterowie"; 3 i 4 wu ja.
Wanda: Niewolnica miłości".
Warszawa: „Dwa światy", dramat.
Zachęta: „Szaleństwa miłości" ożyli Błędne ©gmie.

NASZA POWIEŚĆ. W miediz/ielę rozpoczynamy druk 
ŁOswej powieści Wacława FiilotcJioiwskiegio ]>t. „Ptasznik i 
Niedźwiedzie11. W  powieści tej autor „Czarciego Młyna"1. 
„Znaku11, „ChińfUSłlli cieniów11. „Amuleiu G/iriisa11 itd. 
raiezimieirme aa/wująiCie i dowcipnie. noapatnuje mato uo- 
Łyckozaś znane w Metn-styc© i  psychologii zagadnienie 
wpłj wm powieści na cayteiniika i sCwioraoue przerzeń w ży 
ciu sytuacje.

^Ptasizinók i Niedźwiedzie11 'jest iw gruncie rzeczy sen
sacyjnym romansem, którego postacią, ccmtiraJiną. będzie 
Ludlwrk Ścilwr. naflnoiwBz© wcielenie Don Juana, sprytnie 
praytegHowujące się do wamuników bytu.

„Ptasznik i  Niedziwierleie" —  to opowieść pair exceilei> 
ce ironicraia. Ton ironjć przebija nie tylko z narracji, ze 
sposobu ujęcia charakterów. nietyliW. że się tak wyii-a,zi
my, ze ncżyserji utworu, ale też a ze swoistej jego bu
dowy. . . . . . .

„Ptaszm&k i NiediwiedBie11 jest ipoiwiieścuą wsporcze siia; 
postacie wzięte są ze świata polskiego a rzeciz cała. dz.ie- 
je się na wywcMsawp letnich nod- morzem w  Skandy 
nawiji.

K ATO LICK IE  ORGANIZACJE W OBEC P. MOTTA.
Ponieważ uroczyste przyjęcie, jakie przed panu dniami 

zgoi Rwano u nas preedsitajwtull^iwi stoiw&rzyisaemiai Y . M. 
C. A. dr Miottnwk łatwo mogłoby wywołać wreżenie, że 
ogół nasizigo katolickiego' epołe^zzeństwa odnosi się z ią 
samą syimparją do osoby amerykańskiego gościa, co i do 
Id< rojniku ideowego, w yiznawanegw pnzeiz wspomraane sfo- 
iwarzy snemi© — niżej podpisane organizacje katolickie 
czują -ię w obowiązku ońw>aricayć publicznie, że przeprO' 
wado; .ją ścisłą różnicę między dknuałalnpś«-,ią YM t1 A. Kl in 
tnopijpą i dobroczynną, a  religijną i ideową. O ile dla 
pierw?" e j są łącznie z calem ipoisikieim ^połecścństwem 
pełne uznania, o tyle drugą, kitóra wkracza, i.a poi< re- 
ligijna-moralne uważają za rzecz dla naszego katolicki i- 
po >połeczeńKwa wręcz szkodliwą. —  Skoro niema wi
doków, by 6towarŁyszenńe YMCA w obecnej =wej d.aą 
łalnośri priWoj<‘nHej od tełołnej sobie ide»4ogji od :ąpić 
mogto, a" społeczeństwo nasze posiada własną idełogję 
trychow awcza. kati>Keko-wairodowią. z którą zrywać abso

Kraków, dnia i maja.
Dnia G maja br. puinditiliiim zakończono konferen

cje poDko-crzesko-.słowadkie w Krakowie. W  wyniku 
•zc.zegiMowyc.h obrad, które trwały bez przerwy dzie

sięć dni, osiągnięto całkowite porozumienie co do 
projektu piutoikołów, odnoszących się do definrtyr„ - 
nege ustalenia linji granicznej na Spiszu w myśl za
lecenia Rady Ligi Nurodov. z dnia 12 marca br. i re
zolucji Konferencji Aiinbaisadorów z dnia 1*6 marca 
br. W  skład projektu jwoitokolów wchodzą najsze
rzej ujęte »]nzlwy ekonomiczne i ułatwienia komuni
kacyjne na całym pograniczu Spiskiem. Pierwsza 
grupa artykułów protokolarnych zabezpiecza nale
ż y ty  i nieprzerwany rozwój -życia gospodarczego 
gmin pogranicznyiili, które w ytw orzyło się od stule
ci. a zostało zafianiowanc przez przebieg granicy. Z;i- 
ibeapiecaono więc. należyte użytkowalik pastwisk 
przez gm iny gór kie. swobodne przekracza nie gra
nicy w szerokim palio, najdalej idące ulgi dla za- 
to lkow ania  oraiz pirzt-wozu płodów naturalnych 
przez granicę i swooodny dostęp do najważniejszych 
centrów gospodarczych w dolinie Popradu i na Pod
halu, interesy patronatu kościeln.-go w Jurgowie itd. 
IV drugiej grupie artykułów iiriig-ulowano sprawy t.it- 
ryttyczne w kierunku jak najszer. zej s.wt«body w ru- I 
ebu tury-tyciznjnn latirzańskini tak dla członków to- |

 • —

fttmiie* nie c-hce ' w knóroj też wirlmi uajpeiiMiiiejnzą i naj- 
wlaóciłwtwą nam dnogę iwychowyiwainia i umactniiwiniia tu
szy" oaiiiodiu, .poiiipiisaiiie otpnaHizaeje dają wyra® piweikonn.- 
«wit że daW a pn-aca is/totw-airzyszeniia YMOA na ziemiach 
poilstkiilch byłaby niie.pożądainą i miogłaby tylko osłabić u- 
ozueia wiWęcsaiiuścir dla Ameiwlri za. puinoć w czacie woj
ny tak l«jijiuie nam iclz-eloną. Sąslsą róiwjjież. że umoeize- 
ste przyjęcia i cwlEmaw.einiiia. jaikie dra Motta świeżo, w 
łksl-eę spotkały, jedynie tyiikio jaikę żyiwy oidjruicili i wy
ra® tej seirdeczinej .wtliziięcizitości ttuimaczz/nie być powinny.

L ig i ikatioliilcika djen-erzjji, krakowskiej; Tx.warzy>tiwo ".im 
Btot-ra SikiuipU KatioUdka Ziwiązeik Bolek: Zwiktzek Z jedno 
ezoaiyieii tśorlalici j  Mairjnńsiki.e.h: Sekrefarja.t katolickich 
StiOiwainzi szen robof.nie®yc.h: S-t ' is li.r-/.i eir c e|hjr®eśe(Ljań- 
sikcMttrodio.we.gs) mtucTzyR̂ ielstiwa. Szkół Powsizeeluuy eh; 
'I)ow. «w. Wmceriitego a Paulo. StOiwa.nzys,7.e(nue Nain-zy- 
oielek: Stów. Matek f.brrześcijańsikiich. Zwiiązok .Sto.warży 
K®eń kat. kobiet pracującyieb; Ancyikraotwio Mdzr-iiwdnia: 
Kongregia " ja Mężczyzn.

N\BOŻENSTWO W  DZIEŃ IMIENIN PREZYDENTA 
RZPLTEJ. .'Wojewoda kraJomwaki ząpnasaa władze i pn- 
bli '7/noeć na nabożeiistnco', które odbolizie się w  kościele 
Najśw. Panny Ma.rji o gndiz. ‘j  ramo dmia 8 lim. Ida inten
cję Prezydenta Rzeczypospolitej, jako w  d.zjień Jego imie
nin.

PO POGRZiBlE ŚP. WOJEW. KONCKIEGO. Dnia 6 
bm. o gnd®. 9 ramo' „dbyło się w kościele św\ Krzyża 
naibnżen^iwo żał ibne za duoizę śp. Tadcuriiza Kjonickiego, 
rwojeocody śląskiego-. Mszę św. żaUbmą orlpu"aAul ks. [>ro- 
bosizc® kościoła śiw. Kirzy ia w asystemeji .luehofwieńsiŁw.i, 
U llz-af w naibpżeńBtwiie oprócz ma/jbliżstej rodziny wzięli 
(MX)je woda K^waJikowshi. z grom m urzędników Woje
wództwa i starostą krakoiwiskim di Balem ora® liczni :na 
jomd, kiretwmi i rodziny zaprzyjaźmilome r domem pp. Kon- 
ckiich.

FR7Y TTGOROCZNYM PRZEGLADZ'1 WOJSKO
WYM ca. popisowi z ncarrkóiw ltłUU i 1899, którzy przy 
p .praedtafan przeglądzie oakiwalifikowani zoetiaJi za c®a-

warzywtw tury:.tyczny cii, jak i -zersz-ego ogółu lotni
ków . prawy" dróg komunikacyjnych, sił wodnych, 
letniskowe, gospodarki Kśncj. łowieckiej, rytbackdej 
itd. Nadto przewidziano w protokole zawarcie kon
wencji turystycznej dla całego pogranicza górskie
go czesko-słoMaokiego oraz stworzenie parkiu ochiu- 
ny przyrody górakiej w Tatrach i F^eninach po obu 
stronach granicy. Wre: zcie uregulowano w osobnym 
aneksie sprawy gospodarcze, komunikacyjne i sury- 
(Styczne związane z przebiegiem granicy nad Dunaj
cem. a wszczególności sprawę drogi w  Pieninach 
w kierunku doprowadzenia- je j do snamu używalności 
i otwarcia dla ruchu turystycznego i letników.

Po podpisainu projektu protokołu przeiz Przew o
dniczą, eycli obu del“.gai‘ji inż. Rimt.ikn i ]>rof. Goetla, 
zawiadomiono telegraficznie Przewodniczącego Mię- 
'dzyuaroilowoj Kom isji Deliinitacyjnej pułkownika 
Ufflera o dokonanem uzg-odnieniiu stanowiska obu 
tron. Tekst projektu protokołów zostanie przędło 

żony komisji Detimitacyjnej celem daiszegu przesła
nia ich przez tę Komisję do aprobaty Konferencji 
Ambasadorów. P o  powyższej aprobaoie. której wobec 
osiągniętego porozumienia obu stron interesowanych 
należy spodzii wać się w  niedługim czasie, protoko
ły  stanowić będą integralną część decyzji Konferen
cji Ambasadorów, określającej granicę na Spiszu.

• -------

sowo niezdatnych i uzyskali odroczenie do nowego prze
glądu, nie są ołwyiązaań w lieżącym roku stawać przed 
ikomituję poborową.

Popisowi z równików 199d, ’ 901 i sita.rs®yicJi, którzy 
uzycikałl odnoczetiie służby wojskowej na. .zasadaje art. 
61 łub 64 ustawy ■wnjsik. mają wnosić j.-olama o dalsze 
odrodzenie przed upływem termrci ważnośca odnoczwnda 
a nie przy zap-adrek-jzym przegiadteie.

Z UKAZJI UROCZYSTOŚCI ŚW. STANISŁAWA wy 
sfaiMiiono w  Muzeum Narad, iiutzmame obrazy z końca 
XV i początku X\1 "wieku, przedstawiające v-m y z ży
cia .św. Sfamćsfcwa. Obrazy te są pracą n.iejscowegio ma- 
Larza cedioiwego i nd :araczają Ńę pięknym kolorytem.

OBRADY ZJAZDl ELEKTROWNI POLSKICH. W  dn. 
wczorajszym zakończyły się obrady Zjazdu detegatów ele 
kun iwa ii polskich w  Krak o,wie, które rozpoczęły etę dać# 
3 ban. Uchwalone rezolucję, podane przez poezczegól- 
aiych moiwców juzy w ygła-zanm referatów j skterowamo. 
je do odn«>śai>ch ministerstw. Po obradach, które o.iikoń- 
eizono około goti®. Id iw południe, uczestnicy zjazdlu awi© 
d.7jiliii zamek kroiewski na Wawelu oraz katedrę, ipjczetn 
iwzięli udział we wspólnym obk-drio. Bopołudnoiu rozje
chali się delegaci do. domów.

PRZED ZJAZDEM DELEGATÓW GAZOWNI POL
SKICH. Jak. się dow"udujemy, w  najbliższym -Tąpie od 
będfcie się w Krakowie ogóini> pi leki Zjazd delegatów g 
z«ywni oraz pękireiwnych im instytucja. Pr^indotem obrad 
będą sprawy" organizacyjne oraz kwest ja. podraenieni» 
przemysłu gazowego w Polsce.

CHORA, BEZ ŚRODKÓW DO ŻYCIA, V DOW A po po
wstańcu 1863 r„ utmyTDaująca deżko . horą cótlkę, prosi 
o wsparci©. Datki przyjmuje Administracja ras®, pisuią.

WIECZÓR CjfOPlNA J. ŚLIWIŃSKIEGO ofiarowany; 
prze- świfetnegii <iuofiiiii&tó i^zinił-resowrue d& cele ra
tunku itagrożonej Btbljoteki Jagidtońsko j rdbędgti się 
czwartek 8 maja o go*lz. 8 w  titarym Teatrze. BRety 
.wcze«nttj u Gebethnera- Rynek 23.

Pochody komunistów ruskich w dniu 1 maja. — Polskie władze na zagrożonym pot tenin tu. —  Bolsze
wicki prowokator na rękach. — „Okrążyć policję". —  Tłum strzela z karabinów. —  Zabici i ciężko ranni,

(iKotre-ąkoinleneja \n lamia

Śnią ty  n 2 maja.
•W dniiiu pierw szego mat a Mata fiję limie nuia-iteaikii 

Zabłotcnw 'w Małopolse-e W.sęlióthiiej iwi.ltiwmią krwa
wych ekscesów niśkieh iboiiunibtów. Rozjuszone 
chłupstwo ruskie, u(ioB;ge. na rękach bobra iwk.kiego 
prowtakaitora. Karbiititinka, oddało do policji strzały 
karabinowe. Pirztibieg zajścia piirzcdstaiwia" się nadę- 
pując.o:

W  ostatiuikdi .clninbi) kiwietaiia. napływały do sttwM- 
ito w  w ś.uijat\"iiiiie podaniu o zeaw.oile.nia na jw.iieco i po 
chody. Piotiieiwoź doizło  do .wiucLoaności stairosuwa. że 
pochody te i wiece i/aumerzają urządzić komuniści, 
starostwo poJaimi o lirrauciło i na obchody nie zc.łwo- 
lało.

■Dnia 1 maja od reuzomogio już raaika zaczęły zdą
żać do Zabłiotawa liia-le gmupki chłopów, a utkał© go
dziny U  na gościńcu wiodącym d© Za.bknt.Mwa zgro- 
nutdzii vię iłuin wLeśnidków, adąża.jący do miastecz
ka, Zagrodziło im drogę pięciu poilicjanilóiw z podkom. 
Krzesińskim i staroatą Kruszelnickim. Chłopów we- 
awał starosta do rozejścia, się. .tłumacząc im, że po
chody wioae .zabronione są przoz siaro»<two. Tłum

„Gońca Krakowu-kiego1

jednak .przybrał wobec policji wrogą postaiwę, a wy- 
iniesiony przez <:hłopó‘W na rękach podżegacz komu
nistyczny Korbutiak wygłonił pełń, antypaństwo
wych wykrzykników mowę. Na policję posypał się 
grad kamieni i tłum przeć zaczął ku rymlwnw':. Policja 
izadioiwmjąc ziimaią kitęw. cofnęła się "wohio ]»>d na- 
pcirthtii czterotysięcznego tłumu na rynek, gdzie po
łączyła sie jeszcze <z 6-ciru jki- enunkowymi. Gdy sta 
ro.-;ta Knoizelnic.kń wezwał na rynku peszozc rąz tłu
m y do rozejścia s'ę. na policje posypał rię znów grad 
kamieni .i rozleg ły  -iię oknzyki: „okrążyć policję i
wziąć ją w środek". Równociześnae poczęły padać z 
tłumu w kierunku ]>olik ja strzały karabinowe. W ów 
czas stoją-c w  ©.turonie "wło.sm-go życia, oddała polic ja  
salwę w powietrze, a skoro rozjuszony tłum rzucił się 
na nią, strzały skierowano w ludzi. Zginęło dwóch 
chłopów a dwóch lekko rannych. Z policji cięiku 
ranni posterunkowi. Jeżowski, Głudz i PenczarsKi, 
ponadto kilku lżej rannych.

O godrz. 4-tt-j popoł. pizyibjrł z Kołooaayji pułk, 
Mond z oddziałem wojska. W ładze policyjne i  sądo
w e  rozpoczęły śledztwo.
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GIEŁDA.
K.laków 7 maja.

Na giełdzie efektów spadek kursów przybrał znowu 
żyw&ze tempo, a co najgorsze, nic nie wskazuje na po
prawą sytuacji.

W  walutach zniżka Paryża.

Kraków, 8 maja.
D o l a r ....................... 5 19
Frank szw a jc . . . —
Korona austr. . . —
Korona czeska . . —

L i r .............................. —

Frank franc. . . . —

d e w i z y  w  o b r o t a c h BANKOWYCH.
uzeKi: Paryż ^za 100) 33.40—33.37; Praga (iza 100) 45.30

Wiedeń (iaa WKMKłO) 739; Z(iirvx‘h iza 10(1) 93j10—93.
Akcje. (Cyfry w złotych). (V transakcji'.:

Buoik Przemyistotwy 0.51—0.45
Bartk Maioiiolaki l.i.5
Bamlk ZwdązJku .Spółek Zarobi; 625—5.50
Tohan 0.46—0.45
Phamma 120— 1.18
Zieleniewiski 13.30— 12.25
■H. Cegielski Poznań 0.60—0.50
TirzeOmia, żelaz,, 0.70— 0.37
Warsz. Ppmafezy 035—0.20
Górka 23—'20.50
(SieTsza fi—5 75
Teipegr 2.65—2.50
Polska Nafta 0.75
Podaucue 0.o0- —0 -la
S. .W. Niieiiioje.y* ski 0.90—0.85
Elekta owima Siersza 0.46
Porcelana- Ćmielów 1.—
Krakus 125— 1.21
d hs borów 5.50—1.80

AKCJE N a  POGIEŁDZIE.
Jamtjtumio drobne 29: Gaizv iwschodme 26—(27: Loko mo

tyw y 0.65: Nafta. Krnsno 0.65: Elektroiwma na Samie 0.19
ito 0 2 2 .

Warszawa, 8 maja.
Dolary St. Zj. . . . 5-18 V 2 - 5 1 8>/4
Frank fran. . . • —
Frank szw ajc. . . ■ —
Korony czosk ie . .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki, (Cytry w złotych): Nowy Jork 5.18 ii .pól Jo

5.18—525: Laniem 22 i, trzy czwarte: Pan.ż 33.52; W ie
deń 7.31 i tezy cmwaiiite: Praga 1525; Włochy 23.31: 
^zwajcarja 92.35: HitJterrifją 194f r jedna c.ziyairla.

'Bony złote 0.75: Pożyczka 'złota 8 : Pożyczka dolarow a 
3.15: Miiljonówika ONO.

Akcje: Chodoróiw 6.40; Pocisk 0.95; Parowozy 0.40— 
u25—0.30: Elekta w-znmść 2.60; H. CegwLsik.i w Poznamui 
41.80—0.65: Polska Nafta 0.75.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kur* v papiieiów polskich w .tysiącach k o tw  austr 

Ślayki Bamlk fókJMtoww 6; Bank Hipoteczny 14; Gole

szów 900: Siersza Górnicza. 75; Sdeaia 80: Fanfan 2800: 
Oalh-ą 1600: Lumen 14. Nafta 260: jKWKńlca 310. 

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamilknięcie giełdy. Nowy Jaiik 5.61 i ]>ól: Londyn

24.65: Paryż 36.55: Wjmleń 79 i jeJma czwarta: Praga 
16 50: Włochy 25 i jedna, ósma: Belują 30.90: Hol.imLi 
2l0 i pół: Kopenhaga 95.75: Berlin 132.

ZE SPORTU.
Polska— Bratislava.

Wt czwartek dnia 8 maj5 na boisku Craeurii od
będą się zawody międrzy Polską Drużyną Olimpijską 
a Ib prezentacją W ęgierskiego Z. P. N. w Czeohodo- 
wacji z Koszyc t. zw. Bratidavą. 7 w o d y  te prócz 
znaczenia międzynarodowego mim; będą j e lc z e  i tą 
największą wartełsć. ze pozwolą naszej jedyna,sto* 
olimpijskie) izgrać się ze sobą. Drużyna p o lk a  po 
rozegraniu tych zawodów, a następnie meczu mie- 
dzyjiań-twowe^i> Polska—‘ Szwecja w SraWCkholmi-. 
w y je ł l ie  do Paryża, z tem mocnem juzeswia Icze- 
mim\. że w przeciw ieńst wie do innych iptdkań mię- 
d/ę narodowych, wystąpi przeciw pierw szemu olim
pijskiemu przeciwnikowi przygotowana. Pilkarstwo 
pdftskie uczyniło wfezitsfko. by bronić godnie harw 
■ wej ojczyzny na wielkiej między,narn lowej arenie 

■sportowej. W racając do zawodów z P>ratislavą. na
leży podnieść, iż  jest to banteo i-lny przeciwnik, 
o ezem najlepiej świadczy uzyskany remisowy w y
nik z reprezentacją Wiednia.

W  związku z powyż-zym  meczom zlącizona jest 
maturalnie najważniejsza sprawa ustawienia polskiej 
ieprez.eutatywki. Rozegrane we brodę 30 kwietnia 
izawody teamów próbnycili rdin^iijsłiitdi. z udziałem 
zaniiejscowyc.h graczy Stalińskiego. Sipogdy z W ar- 
ty. Rucha,ra i B;P ciia z Pogoni, wykaszały jednak 
przeciętnie »łaibą formę prawie wszystkich zawo Ini- j 
ków: wpłynął na to m o l  zły teren i utrudzenie po
dróżą za.miejscowych zawoilników. 7. 22 graczy, któ
rych mieliśmy sposobność Obserwować na próbnym h 
zawodach, na-zern zdaniem w skład |)owinni wejść 
następujący zawodnicy. W  bramce W iśniew ki. w o
bec obecnie słabej form y Lotha i Popiela, nie poda
niu. on zdaje sie groźnego konkurenta na to stano
w isko: l ’ i zewor.-ki. mimo szczęścia z jakim broni, nie 
dorównuje Wiśniewskiemu rutyną ani techniką, co 
jest najważniejsze, izwlaszcza, iż ten znajduje się 
w wyśmienitej formie. Jako obrońcy, zdają się byc 
bez konkurencji Gintol i Fryc. Najtrudniejsza jest 
sprawa z pomocą. C ikow-ki jest obecnie tak i laby. 
że konkuruje z nim młody, ale już d.obrze zaprawio
ny Krupa. Za pierw>zy.m przemawia rutyna, techni
ka  i ..obtrzaskanie" w tylu zawodach zagranicznych, 
co zapewne zwycięży, Synowiec bez konkurencji, 
a na prawą p-omoc Spojdo czy Styczeń. Bylibyśmy 
•za Styczniem, który znajdując się około graczy.

z którymi grał stale, daje większą rękojmię, niż Ob
cy otoczeniu Spopla. Z atakiem oprócz pozycji środ
kowego naimstii »ka. prawie że nie ma kłopotu. L e
we skrzydło SjmtŁ ii Balcer za miody i niew ye wi- 
rzony. łącznik Siiahn ki. A le  na śiodku. Kałuża ozy 
Reymam. Bez norą Leń jstlnak należy dać Kałużę 
na sre Ikiswego napa-t.uika. j. 1 ,ak z Rcymanem 
be.zwzgle hiie na hp-zniku. zwla-zcza. Iz Batsch jest 
do-ye sjabym. Riy.nan. to najlej-izy dziś w IjpLsce 
srrzelr •. i dobiw ptizebojowilai, brak którego mógłhy 
się źle u lb:ć na na!»z#j reprezentacji. Prawe skrzydło 
Knehar. któremu jejnak  należy zwróeić uwauę. że 
centry nie ..mu-i" łapać Spt rliiug. lcpk-j jest. gdy 
«lo-tan:< ją G a łkow ą trójka. Tal. wyglądałaby pol
ska rtąegzHitai-jię czy jednak w ten spteób ustawią 
ją pp. Biro i Dhnibań-ki okaże się w najbliższych 
dniach. —be.—

RUCH WYDAWNICZY.
O R ADJOTELEGR AFJI I RADJOrELEFONJI.

Pod tym  ty: ulem ukazała się na jwilkach k-ięgarsk ieh  
k ró tka  bro-zurn i29 s.tr.\ ozldcsbiona 7-ma rycinaairi. 
pióra p.rof. T. RamuHiilW ieża. dyrektora ( tbserwaito- 
rjum k raków -k iego. — Szkic ton zawh-ra. z wielką 
znajom ością przedm iotu napi-any dla każ lego  bez 
Npycjalnych wiadomośi i zrozumiały, w y k la l o tak 
aktualnej dzisiaj ra d jo teh g ra fji i radjotelefunji. Ozy- 

, ttduik znajdzie tani p t/y-tępny opis prtsstych UTzą- 
id.zeń. używanych d.zis.iaj przy W)iera,.i'u depesz ra- 
djotolegraficznyn-h oraz słuchania kon-rertćrw. p rzesy
łanych tą drogą. —  Au tor w-kazaije na jńluą po łrze- 
bft u lo -tepn iea ir^W ćdow i jiol-kir inu tego ep-okowego 
w yna lazku  p r z e z  wydanie, w.air-em Francji, jak naj
hardziej liW raltiyoh  ]c-zepi-ów j>rawny«h. Na końcu 
hriz-ziiry podamy j<wt w ykaz, zalecie,da go.lnych . ob- 
'Zorniejsy.yi-h dzieł i i-za-opi-m w ję-zyku polskim  o- 
raz w językacdi obcych. Cena zł. 1.4(1.

Z EKRANU
LCIECHA. -s. I ' mj -i i n i s.7.-k lister * w : *•", \ ,, tchu pov> vżs/.y 
iw) k'iMuimin. jakie upy/d'1 snry. y,<* stiuKswi-ska kinowego 

-lpatrycać się i: e lim.zi a. Powieść Dumasa._ jest t ik  pu- 
imla-ruą. ic  i w\ sta," a nie-j, j w. frlntk1 może liczyć zui 
szeroką .rekwciicję. lecz sw:ęt>.kradzir.we.m byłoby 
c-hciec fdin ten porównać np. jtarodją Trzech lmuszkiote 
rów /. .\Liksem Linde rem. JAM.

liwm opniEzeH dli o H  w Bawarii
P.awarja zniosła wnzełU;* utniduKaiga dla oł*cych, 

chcących ])r,zyjcuhać do tego kraju. Obecnie można 
przeltywać w Bawaiji (i miesięcy be-z żadnego yozwo- 
leniia. z wyjątkiem  obowiązku zainei Iowania ię u 
•władz lokalnych danej miejscowości.

-AUGUST W ILK O Ń SKI.

„Czy Kopernik był Polakiem^.
(1805— 1852).

Wspomnienie szkolne.

Od 8 -ej do 9-ej był język polski, poprzednik koeha- 
ńego i w ielce zacnego Królikowskiogo odozytywał 
ńaon pięknym głosem wzorowe u tw oiy Karpińskie
g o ; słuchaliśmy z wdzięcznością, bo ksiądz Autos.ies- 
■wicz obrał tak lube obrazy dla serc naszych mło
dzieńczych, czynni objaśnienia., porównania z innymi 
pisarzami, i szybko i mile, na skrzydłach, króeiu- 
<vhna ubiegła godzina. Goniiwy w  służbie star\r pe
del Sobal zmianę godzin d'zwonieniem ogdosił; wy- 
łoc.zył się poważnie szanowny (ksiądz Antot-iewierz, 
h miejsce jego zajął profesor Berendt. Porachowałem 
,l prawej nogi giuziki. ibyło ich, jak dawniej, nie 
^ńńiej, ni® więcej, jak siedem, rachuję u lewej, nie 
dowitrzam  oczom moim! o radościi! —  sześć, tylko! 
^raw i! tymczasem pa,n Berendt o Wielandzie. myśmy 
'Vf>sk z kie-żonek w ydobjli.

-  ..Ruhig!” —  ..Stilli!" — ozwalo się po różnych 
stronach kilka jńskliwyeh głosików.

Was ist das V 
H «“ monut workowa zagrała.

-L>u uugezogener Buibe!" —  whw ycil mnie za 
sołiiuetrz granatowego spenceńka i silnie za dr z w wy- 
XZUcił. św ież powietrze owiało mnie. Michałowska. 
z ’ 13 * róża szkolnego tozśmiała się, mówiąc:

5-Już U3 zmów na pokucie?" Usiadłem sobie przy 
Pfógu łv kuczki, słuchając, jak się tam moi koledzy 
P°pisują i kiedym się dziw ił spokojności. jaka w kla- 

pamowała, tksiądz Antoniewicz. przechadzajacv 
P °  dzdedziiicu. do mnie zagadał: .„A cóż wilczku, 

'■ygnap cię z kniei —  peTyuoś bamoka dusił?" —

..Ni#, l.sięże profesorze! jam nic u i«-rob i! (i skrzy
wiłem twarz moją w gryma- płaczu i. tylko pan pro- 
fe -o r Berendt opowiadał nam. że Kopernik był Niem- 
i«m . a w.-7.akżD ksiądz p ro f^o r nauczał na- że Ko- 
]>ernik byl Polakiem ". Zarumienił sit; ksiądz Antonie
wicz,. roztworzył na rozcież drzwi klasy i popycha
jąc mnie naprzód, z przyciski“ in wwrzekl: ..Kopernik 
'był Polakietn —  jest to rzeczą dowiedzioną i żadnej 
nie ulegającą wątpliwości —  proszę pana profosora 
tak  gruibych błędów hi-toryi-zny-ch ul# objawiać, 
którcm b, może daifo w>are w Gielyndze. ale nie 
u nas..." i wychodząc, drzwi za sobą zatrza-nąk Be- 
n-ndt stał niopont-zony i niemy; łoskot grzmotu nie 
jest tak głośnym, jak był śmieełi i wrza.sk siedem- 
dzietsięciu ohłopt-ów. —  ..Aha, seheai sie. Herr Pro fe

sor ? nie będę marzł na zimnie", i wyszczerzyłem  zę
by. Tu już hałas *  zmógł się do najwyższej potęgi; 
ła-w>ki trzeszczjTły. nogi tupały, okna się trzęsły-, lecz 
zarazem i ja znów powtórnie za drzwi wyleciałem .

—  f  óż 'i —  zapytał,, przybiegając do mnie. obroń
ca polskiego Kopernika. — -K s ią d z  profesor ledwie 
wyszedł, on zaraz ]K>wtórzyl. że Kopernik byl Niem 
cem i że się Polacy nieshwzmie przyznawają..." Nte 
drtł mi dokończyć ksią Iz dziekan, trzęsąc się ze zło
ści. wnosi mnie za kołnierz napowrót do klasy i 
w najwyżsizem uniesieniu zawołał: ..Dzieci. dopóOd 
ja żyję. nikt \va- fałtezeim kannie ule bctlzie. a je 
żeli nam pozazdne śc-tli... J4r* .A 'a *  woli en -ic danat 
sagen. Herr College ? " - ..Kopom ik war ein Po łe !“

W  tem ukazał sic ówczesny rektor Kaulfus-: rzec* 
się wyjaśniła —  cenzor klasy z lal świadectwo, po
godzili się przetowniey i gdy mnie do komórki cią
gnie no. sly- załem tylko już lekką zwadę o rodowód 
Kopernika.

Co .ię następnie stało, pozwólcie, łaskawi (Czytel
nicy. że zamilczę, ho chociaż to już temu lat dw a
dzieścia kilka, ale przecież głęboka myśl tych w y
razów ..co się dzieje w szkole, nie powiadaj, choć
by- cię smażono w sm ole!" do niektórych ] irzynaj- 
mmiej okol'Wznoś ci i dzisiaj zastosować muszę.

Długo —  ilługo po tem zdarzeniu jeszcze i na uni
wersytecie wrocławskim moi z owych lat współuci- 
niowie pytali mnie często: ..Czy Kopernik był P o 
lakiem;'

Patrząc w- W arszawie na jam nik tego w ielkiego 
męża. szybko omijam to miejsce. W czoraj przy ulicy 
Senatorskiej spytał mnie jeden z dawnycłi znajo
mych: ,,czy Kopernik był Po lakiem ". Ł zy  zapetaHy 
oczy  moje, było to  wspomnienie z lat daleko ubie
głych. z lat młodości i szczęścia.

KONIEC. i



Str. 3. „CrOM EO Ł B A k O W SK J" Nr. 104

Ustawa o ochronie lokatorów.
Art. 19. 1) Jeśli strona zw róciła się de urzędu. ive- 

iw ie  on s-trony z zagrożeniem. że ni&S-tawi«riio . ie nie 
wstrzyma rozprawy. Rozprawę należy przeprowadzić, 
ile możności, w  ciągu dni 8 od podania -wniosku.

2)  W ezwani obowiązani są stawać się osobiście, albo 
wysłać do rozprawy judnomocnika. Strony i ich peł - 
nomoanicy winni są z oiltrcc z prawdą udziel: w y
jaśnień prz‘ -z urząd żą lanych.

3) Urząd może przedsiębrać wseełkie doehodzenhi 
do orzeczenia potrzebne, w sz-czetrólności: wzywać i 
prze budować o~oby, które mogą udzie1,ić wyjaśni- u.

44 Urząd nakła la girzy-wny do wysokości Trzydzie
stu złotych za niestawiennictwo bez usprawiedliwio
nej przyczyny stron i osób, wezwanych do udziele
nia wyjaśm-kii. jak również za odmówienie złożeniu 
wyjaśnień i dowodów. O l  orzeczenia urzędu rozjem
czego, nakładającego grzywny, .iu ży w  terminie 14- 
dniou \ ni od dnia zawiadomień i-a olw olan ie się do 

"prezesa sądu okręgowego, którego decyzje są osta
teczne. Ściąganie nałożonych grzywien należy do 
w ładz a. IrnLnisrracy jny ch. Grzywny wpływają do ka
sy  komunalnej.

5 ) WUzy-tkie władzo, i urzędy winne udzielać tirze 
dowi rozjemczemu do spraw najmu potno-y prawnej.

Art. 20. 1) W łaściwy u,rz.;]<l rozjem rzy do ■■pra.w 
najmu rozstrzyga na wniosek wynajmującego. loka
tora lub sublokatora o tem. czy komorne i inne wy- 
■ liagTodztm iu  o.l|'.owiadają za-adom i granicom, te tej 
ustawie ustalonym.

2") Jeżeli strony osa tdezyly. rż ucublają się orze
czeniu urzędu, orzeczenia te -ą ostateczne i nie nie 
ga ją  za-kar/eniu, mogą być jednak na wniosek je
dnej ze stron w każdej chwili zmieniono ze skutecz
nością dla nowego terminu platnorści komornego. 
Wnioski o zmianę orzeczenia, me oparte na nowych 
okolicznościach faktycznych, może urzą 1 odrzucić 
bez rozprawy.

3) Wynajmującemu, lokatorowi ii sublokatorów i 
wolno także inne ze stosunku najmu wyłaniające się 
spory, o ile nie zostały już wmiesione do sądu. poddać 
orzecznictwu urzędu rozjemczego, który ma postą
pić według pouyżiszych zasa i. Spór o eksmisję może 
być poddany orzeczuiictwu urzędu rozjem czego jedy
nie wtedy, guy obie strony oświadczą, że się na to 
zgadzają.

44 Jeżeli sprawa nie była poddana orzecznictwu u- 
rzędu rozjemczego za wzajemną zgodą tron mogą 
one w przeciągu 14 dni c I dnia o$jl<ftzenk( orzeozenia 
odwołać -ie do -ph i okręgowego, którego wyrok nie 
ulega zaskarżeniu. Odwołanie należy wnieść w urzę
dzie rozjemczym. W-inno ono zawierać uzasadnienie 
■odwołania oraz oświadczenie, jakiej zmiany odwołu
jący  się domaga. Przepi-y u ta w procr-owy o pisem
nej odpowiedzi na odwołanie, o ograniczeniu przy- 
i zyn o Iwołainutj, o konieczności zatęp-dwa stron 
przyz a Iwokatów. w n -ze ie  przepisy §§ 518—4519 e) 
•ni.tniectkiej ustawy o pi oc.<-durzę cyw ibiej w .prawticli 
spornych mie mają za-to-owania. Sąd nie może prze
kazać sprawy urzędowi rozjemczemu do ponownego 
rozpatrzenia. \

5 ) O rzeczenia urzlflu  rozią.merzoget w sprawach, pod 
danych orzi ozimin je g o  za zgo lą stron, są natych
miast wykonalne, w innych sprawach po u p ływ ie  ter
minu w skazanego w u-tępię 4. IV rad e  potrzeby  
przym usow ego wykonan ia orzeczen ia, tri ma z a i n ' - -  

re<»owa u  przedstaw i pośw iadczony w yp ił orzeczenia 
urzę lu radow i. k tóry  b yłby  w łaściw ym  do rozw aże
nia danego śporu, e.-km  mzy-kania nakazu wykonaw
czego  i dozw oli nia eg-zekuuji).

A rt. 21. Jeże li roso trzygn ięide -jmru w całości lub 
w części zaw isło od ustalenia, czy  w myśl artyku 
łów 5 —U p o ilw y ż  zenie kom ornego jest dopuszczalne, 
ulbę c zy  kom orne lub w ynagrodzen ie innego rodzaju 
są odpow iedn ia lub nie. nateiicza- .rai. je że li fiie ma l 
ji fzc-ze w ty ni prze hniOi-ie orzci-o-rna urzę Im rozjem 
czego do spraw najmu, .-ani prze-prOwa Iza snj.„w-ne. 
iistalezila w toku 'poru .

Art. 22. Postęipowajuc pnzed urzędami rozjemczymi 
do spraw najmu wolne jeet- od opłat .stempli. Strona 
interesowana ponosi jednak koszty postęptowainia, tu
dzież specjalne opłaty ua rzecz gm iny od każdego 
zwrócenia się do urzęclu, oraz od wydawanych do- 
kumentów. Wysokość powyższych opłat określa gmi
na z tem aastrećieaiieme że nie mogą one być wyż-z-e 
od właściwych opłat sądowych. Urząd rozjemczy nw - 
że osoby niezamożnie zwidniać od ponoszenia tych 
opłat, może również zarządzie zwrot jrowyzszych ko
sztów i opłat od -trony pr_eg;rywająeej na rzecz stro- 
11 y wygryw aj a c e j .

lU ttU f/JAl V.

Moratorium mieszkaniowe dla b« zroootnych.

Art. 23. 11 w prawach o ek-misję może sąd, w zg lę
dnie urząd rozjemczy z urzę. in lub na wniosek po- 
zwanego. w uwzglę dnieniu stosunków gospodarczych 
pozwanego odroczyć termin opróżnienia przedmiotu 
najmu do 6 mie-ięcy. W -prawach o eksmisję z mie
szkań jedno- lub d-wupo-kojowych może sąd z urzędu 
lub na wniosek pozwanego zawśeisić wykonanie orze
czonej eksmisji na czas do zeiściu mie>ięcy. o ile ta
kie zawiedzenie j**>t u-praw ieliiw ione yiołożeniem po
zwanego. a w -zczfgólności tem. że on z powodu 
okoliczności, od niego ni*.zawisłych. ]Kjzo-taje bez 
pracy.

2', IV tym celu sąd ma prawo zbierać dowody z 
urzędu. Brak pracy dla pozwanego można stwierdzić 
przez odpowiednie zaświa lezMiic właś; 'w ego  pań- 
• tw,,wego urzędu pośrednictwa pracy.

3' Udzielając zwłoki, o  1 jednocześni*' zawiadomi 
o tm i w laśi-w y państwowy urząd pośrednictwa prv 
ey. tu Izież zarzą 1 gminy, w której poznany ma mi ej 
it-C zamieszkania.

Ciąg dalszy nastąpi/.

ADMIłllSTRAUH OTWARTI
od godziny 0— 12 w połu
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem. CENY OGŁOSZEŃ Za teroim nitma
ogłoszeń 

R edakcja nie odpow iada.

OBOWIĄZUJĄCF OD 20-00 M ARCA : Drobne ogłoszenia za słowo złp. 0*10 —  dla poszukujących pesad zip. 0*05 —  za słowo drebne o treści matry
monialnej rip. 0*12 —  wiersz milom, jednoszpałtowy złp. 0*10 —  wiersz w rubryce „Nadesłane" zip. 0*23 -  wiersz milimetrowy po kronice zip. 0*40 —

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zip. 0*50 —  Za układ tabelaryczny kombinowany 50 proc.

i Gsposre użyroaja do 
leczenia c/ostek /bułeczek

najchętniej pnoszke £>/*-. Oeth > t̂ a

Ponieważ pieczywo 00(0/0 sią 
lajlepiej nc/pnedzej ; najpewniej.n

C « S 't ł

Przestawicielstwo POLSKO-OUAŃSKIE TOW ARZYSTWO HANDLOWE, KRAKÓW , Podwale L. 7.

MA D A T V (  ^"^ne urzędników państwowych i prywatnych! Orodzka 60, n.p.
IIM  llM  l i !  Polata sie mateijt wełniane na nhiania. laglany mesltie, ciaz na plasme. minie i Mierny. KRAKÓW

W ielki w yb ó r iry k o ły n y  jedw abnej, krajow ej i zagranicznej jak  ró w n ież eponge, fu lard yny, s a t y r y  orez firanek.

»< Ł 0 K 0 M 0 B IL E ”
sta łe : 2 0 -3 0  KM.

22— 38 KM.
3 0 -4 6  KM.
50— 70 KM.
5 5 -8 5  KM.
7 0 -9 0  KM.
95 -150  KM.

100 - 140 KM .
110— 160 KM.
170 -230 KM.
260-330 KM.

| dostarcza z pełną gwarancją ,F IS T A u,Lokom obilen-6es.|
m. b. H. Pardubice, Czechosłow acja. p r

P R A C O W N I A  K A P E L U S Z Y  D A M S K I C H

„ANTONINA”
KR AKÓ W . ULICA FLO R IA Ń S K A  13.

(l-s zc  piętro o fic yn y, schody w  podw órcu)
poleca eleganckie i najmodniejsze kapelusze damskie na se
zon wiosenny i letni. Wykonuje kapelusze z własnego lub 
przyniesionego materjahi według oryginalnych modeli. 
U W A G A  I P iacuw nla i sprzedaż znajduje  sią na I. piętrze, 

a nie na dolał 342

Z M IĘK CZA I U SU W A 
C H O LEK IN A ZA  H. N iem ojew skiegoKAMIENIE  Z O Ł C I O W E

KAM IENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W  ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ O bja w y (początkowe): Ból w  bekach i dołku pod- 
sercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w  wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w  kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. O bjaw y (podczas ataków): W  dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
strome tylnej —  pasie —  krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i paide na kiszkę stolcową. 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią dreszcze, zimne poty, żółtaczka 

«... " •  ' =  Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjoiog H. HIEM OJEW SKI, Warszaw*-, N ow y SwUt Nr. 5. —«-=

DROBNE OGŁOSZENIA
GUWERNERA .potrzeba oatyehżr.-,u~! do g-jjnnaizjałisii 
z U klasy. Biełe, Fusek. jfo

W A ŻN E ! Dla Praeiww letaego Duchowieństwa i Szan. Pu
bliczności. Omrany, fisharmonie, : .rk ie stroi iv naąrraiwia — 
nastraja. Brakujące p:w.dbŁłki ..pryiwypaitKwe", jak i in
ne głosy i części, dodaje nowe — po cenach uiL^irkirwa- 
rych: Tomasz Adam (_■.ud^iński. orgammBŁrz, łuwre-ktor 
i stroiciel foatepianów z KraJcowa. Zgłoszenia, adresować: 
Zanszyn (zaemia Sanocka). 432

OSOBA initehgemtJia. przą-etojna. gospodarna, lat 36, ma
jące mrządteenie mieszkamia i trochę gotćwki, pragnie 
wyjść zamąć za cało,wieka poważnego, dobrze •vtuowa 
negx>. któryby zanaaein zechciał być dob-yan ojo«u dla 
jej kilkdetraiej córecaki. Zgłoszenia listowne do ' M o >  
pod ,ySpDikoynja przysaiość". 420

1NTE1IGENTNA panienka z dobrej rodziny, z ładajm  
oharaktfrem pisma, postukuje posady do lżegtpyah pras 
biurowych. Zgłoszenia przyjmuje Adm ..Gońca Krak." 
p o d  „10"._________________  506

KTÓRA z pan on lał 36 zechce nawiąza, koreąpodden- 
eję z mędceyaoą lat 36. przystojnym, c "7’auhetnyEh a -  
sadach, na dbfarej prjHDaie, zecbce zkiiyć swą otarte 
w .\dm. „Gońca" pod „Jerzy. 4nfr

pdpowiMbiialtiy redakUr lV Wladywlaw &wKkL Krakowska DrukjruJ. Nak ł-Jara w KrUhMoHa y*4 zantyiem J. SbrtKmtonu


